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ŚNIEG  U T R Z Y M A Ł  S IĘ  DO TYCH CZAS JED YN IE  W CÓRACH.

Dzieło Lenina

W  M IARĘ oddalania się cza-I 
sów, w  których Lenią łw o t  
rzył pierwsze państwo so- 1  
cjatystyczne na świecie, w ♦ 

miarę podsumowywania przez hlsto* 
isyków ogromu życiowego dorobku Z 
wodza Rewolucji Listopadowej — | 
postać tego człowieka wywołuje co| 
raz większy i coraz powszechniej? 
szy podziw. • Z

Zaledwie pięćdziesiąt cztery lata fc 
trwało to twórcze życie. A  jakież t  
są jego plony! t

Lenin umarł, gdy Związek R a -♦ 
dziecki tylko co zakończył rozprawę* 
orężną ze swymi wrogami. Zgasł 
więc w momencie, kiedy dopiero 
powstawał zrąb gmachu, mającego 
się zamienić w  twierdzę socjalizmu.

Leżały wtedy w  całej Rosji na­
tknięte pługami powojenne odjo^i. 
Stały na olbrzymich połaciach iir.pe 
rium unieruchomione przedsięo^r- 
slwą. Tworzył się aparat państwo­
wy. Odnawiało się szkolnictwo. 
Wszystkie odcinki pracy wymagały 
zatem szerokich, gwałtownych reform 
•— gdy zniszczenia wywołane wojną 
domową stawiały w całej grozie 'jro 
blemy tak niepokojące, jak przej­
ściowy niedostatek żywności, jak 
brak maszyn w przemyśle, jak wro 
ga do nowego ustroju postawa czę­
ści inteligencji technicznej.

Lenin musiał obejmować prawdzi 
wie orlim umysłem nie ‘ tylko całoś-r 
aktualnych trosk narodu. Wypadki 
kazały ffiu tafcie wytyfezać^ masfcm 
ludowy fai niezawodne Pirogi do dłu­
giego pochodu; do pochodu, który 
wtedy tylko się rozpoczął, a trwa 
do dziś.

Lenin wykonał wszystkie te zadania. 
Nie było spraw o charakterze pań­
stwowym i społecznym, na które nie 
miał by swego ustalonego poglądu. 
Poglądu rewolucjonisty, umiejącego 
nieomylnie korzystać z bogatych do 
świadczeń ruchów społecznych w 
rozwiązywaniu najbardziej złożo­
nych problemów.

Nauka Marksa była dla Lenina 
tym ukochaniem, któremu poświęcił 
całe życie. W urządzeniu państwa 
na jej fundamencie widział on za­
powiedź wspaniałego rozwoju ludz­
kości.

Długie lata strawił ten niedościg­
niony pracownik na stworzenie real 
nej koncepcji ustroju, w  któryrn 
kraj osiągałby dobrobyt, a pracu­
jący w  nim człowiek —  zdobywał, 
wszystko, oo przynosi z sobą postąp J
1 cywilizacja. Z 

Toteż gdy w  dziejach Rosji nade- 3
szła chwila przełomu, Leu<n stanął j 
na czele ludu — z gotowym prograj 
mem działania. .. 1

Ileż w  jego pobliżu było wahań j
2 załamań! On. pozostawał na swej 3 
pozycji niezachwiany. Zawsze w*erj 
ny nieomylnej teorii; zaws*© w ier-j 
ny klasie robotniczej, 1

Badacze historycznych wydarzeń, j 
jakich widownią stały się w R js jlj 
lata 1917— 1922, często zadają sobie j 
pytanie: jaki przebieg miałyby ów j 
czesne wypadki, gdyby nie kierował i 
ni mi Lenin, gdyby nie miał w  swoimi 
pobliżu człowieka tej miary, co Staj 
lin? Odpowiedź ich brzmi: teo-j
ria Marksa zwyciężyła tam dlaj 
tego, że wcielał ją w  życie geniusz i 
Lenina. j

Co dało Leninowi siłę zapalania j 
umysłów ideą Wyzwalania upośledzoj 
nych i wyzyskiwanych? j

Kochał on człowieka pracy głębo j 
ką, porywającą miłością. Poświęcił] 
mu wszystkie swoje dni, by dźwignąć j 
go z  poniżenia —  i otwierać przed \ 
nim najszersze horyzonty. W tym i 
celu zbudował państwo będące kui- j 
nfą pracy, ostoją pokoju, nadzieją j 
jutra ludzkości. Państwo, które p r i j  
mienie je swymi zdobyczami wzdłuż! 
l wszerz świata, a w chwilach gro-] 
żących mu niebezpieczeństw — slaj 
jte się obrońcą postępu, wolności, j 
kultury { cywilizacji. \

f f » o  w ie lkic h  I t łę s fc o c f t  na twszustltScH tm n ta c h (Po  upływie roku

Knominiang 
o zawieszenie
Uświadczenie Komunistycznej Partii (Irin

p rosi
broni

Umowa zrodzona 
z pizyinźni

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z Nankinu, że rada poli­
tyczna Kuomintarigu zatwierdziła jednomyślnie decyzję rządu Sun-Fo 
zwrócenia się do marszałka Mao-Tse-Tunga z prośbą o zaprzestanie 
ognia i rozpoczęcie rokowań pokojowych.

Kolumny wojsk ludowych m aszerują
na południe

potrzebuje zajtoć jgdyrtie k ilką„^ l- 
nych ciosów pozostałym jeszcze woj 
skom kuomintangowskim, a cały re 
akcyjny rządżąćy aparat Kuom^n- 
tangu rozsypie się w  pył.

Zm ia n y na stanowiskach
wicepremiera i ministra Adm. Publicznej

Obchody 25 rocznicy 
z g o n u  L e n in a
W ARSZAW A (PAP). —  W  Krako­

w ie  nastąpi uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej na jednym z do 
mów przy ul. Lubomirskiego, w  kt&- 
'rym w  latach 1912 —  1914 mieszkał 
Lenin.
: W Warszawie odbędzie się w  Te­
atrze Polskim akademia poświęcona 
Leninowi, podczas której wygłosi te  
ferat o Leninie Jakub Berman.

; MOSKWA (W). —  25-tą rocz­
nicę zgonu Lenina uczci cały Zwią­
zek Radziecki. W zakładach przemy 
słowych Moskwy i Leningradu, w  
;kołchozach i  sowchożach odbędą

się akademie, poświęcone życiu i 
działalności Lenina. Na łamach 
„Prawdy" ukazał się artykuł Wandy 
Wasilewskiej, -a na łamach „Izwie- 
stii" artyfcuł min Minca o Leninie.

Chcąc uratować resztki sił rządu kuoj 
minlangowskiego, zyskać chwilę odf 
dechu a następufe podjąć na nowoi 
próby zniszczenia sił rewolucyjnych,# 
Czang-Kai-Szek wyraził na Nowy f 
Rok życzenia podjęcia rokowań po? 
kojowych z komunistyczną partią? 
Chin. J

Wysunięte przez Kuomin tang w a i 
runki — nie są warunkami ustano-a 
wienia pokoju. }

W imię jak najszybszego za -f 
kończenia wojny, komunistyczna par f  
tia Chin gotowa jest przystąpić do f  
rokowań pokojowych, przyjmując w ? 
nich za podstawę: J

1) ukaranie zbrodniarzy wojen- i  
nych, i

2) zniesienie fikcyjnej konstytucja,f
3) skasowanie wprowadzonych# 

przez Kuomintang instylucyj praw-f 
nych, f

4) reorganizacja wszystkich arm ii' 
reakcyjnych zgodn-ie z zasadami de­
mokratycznymi,

5)- konfiskata vmajatka dygnitarzy 
kuomin lango wskfch,

6) reforma rólna, '<
7) zniesienie zdradzieckich ukła­

dów, —
8) zwołanie politycznej Rady Kon 

sultatywnej bez udziału w niej ele 
mentów reakcyjnych, celem utworze 
nia koalicyjnego rządu demokratycż 
nego,.

Wszystkie te warunki wyra­
żają powszechną wolę i życzenie na 
rodu i całego kraju".

T r u m a n  
z a p o w i a d a
kontynuowanie  
p lanu  M arsh a lla

W ASZYNGTON (PAP.). —  W  Wa- 
szyngtonie odbyły się uroczystości z 
okazji oficjalnego objęcia władzy, 
przez prezydenta Trumana. Prezy­
dent USA sformułował wytyczne a- 
merykańskiej polityki zagranicznej 
w trzech punktach:

1) Poparcie dla ONZ na dotych­
czasowych zasadach,

2) przygotowanie projektu paktu 
północno - atlantyckiego,

3) kontynuowanie planu Marshal-

Otwarcie IV  Z jazdu
Związku Zaw . Literatów w Szczecinie
SZCZECIN (tel. wł.). W dniu wczo 

raj-szym Jarosław Iwaszkiewicz o- 
tworzył obrady IV  Zjazdu delega­
tów Związku Zawodowego Litera­
tów Polskich. Przybyło ogółem 80 
delegatów oraz 100 osób w charak 
terze gości.

Cele strategii amerykańskiej 
w Afryce Francuskiej

Francji na korzystanie przez samo­
loty amerykańskie z baz lotniczych 
w Afryce Północnej". Potwierdza to 
opinię francuskiej prasy postępowej, 
że Bechard otrzymał oficjalnie po­
lecenie realizowania celów strategii 
amerykańskiej w  Afryce Francu­
skiej.

Przemówienie powitalne wygłosił 
wojewoda szczeciński Borkowicz, 
który wyraził przekonanie, „że w  
przyszłych pracach i walkach po­
krzepiać będzie ludzi pracy twór­
czość polskiego pisarza."

Zjazdowi przewodniczy jako gospo 
darz Jerzy Andrzejewski, który ja­
ko jeden z pierwszych działaczy kul 
tury osiedlił się w  Szczecinie.

W imieniu pisarzy Czechosłowacji 
przemówił dr. Pilarz, który oświad 
czył: „Nąsza obecność tutaj —  to
nie jest już kontakt czysto oficjal­
ny, to jest trwała serdeczna wspól­
nota ludzi i narodów postępu."

Pisarz węgierski Aleksander Le- 
gey stwierdził, że pisarze demokra­
cji ludowej łączą ze zjazdem śzcze 
dńskim wielkfe nadzieje.

Po południu dłuższe przemówienie 
wygłosił wiceminister kultury f 
sztuki W. Sokorski. .

SĄ UMOWY, których forma i 
treść — a w szczególności atmo­
sfera. w jakiej się rodzą — sil- 
- 'nie odbiegają od powszechnej 

I normy.
► Umowy ta>kie, choć formalnie są 
I umowami handlowymi, są raczej zna-
► komitym uzupełnieniem w dziedzinie
► gospodarczej stosunków politycznych ,
► zrodzonych w atmosferze wzajemnego
► zaufania i przyjaźni.
► Istotną treścią takiej umowy jest 
►szczera wola obu partnerów nie tylko 
I wykonania tego, co jest napisane, ale 
I również tego, co w danej chwili dla
► drugiego partnera jest konieczne czy
► pożądane — choćby w umowie nie by-
► ło przewidziane.
► Taką właśnie jest umowa handlowa,
► zawarta przed rekiem między Polską 
*a Związkiem' Radzieckim o wzaj‘&m-
► nych dostawach towarowych na okres
► o lat (wartości 1 miliarda dolarów),
1— uzupełniona umową, o dostawach 
•dla Polski na warunkach kredyto*
• wych urządzeń przemysłowych war- 
•tośoi około pół' miliarda dolarów, w 
•związiku z rozbudową przemysłu pol­
eskiego, w szczególności w związku z 
••budową nowej, wielkiej huty. >
1 W tym samym okresie, w którym, 
'ośrodki polityka imperiaItStyoznej — 
•po nieudanej próbie pozbawienia nas 
'suwerenności gospodarczej — czyniły 
'•wysiłki w kierunku zaostrzenia na­
szych naturalnych trudności goapodar 
.©zych, umowa polsko . radziecką* jjde 
ibrała ‘siłom, (które chciały łowić, ryby 
.W mętnej wodzie), nadzieje zawróce­
nia nas z dróg] przebudowy 1 rózbu- 
,dowy naszego gospodarstwa narodo­
wego.
. Minął rok od chwili, kiedy wspom­
niana umowa została zawarta. Stał 
.się on dostatecznym probierzem Istot­
nej jej wartości, dostatecznym próbie 
rzem dla właściwej oceny stosunków 
gospodarczych między Polską a £w. 
Radzieckim.
, Nie wchodząc w dobrze znane 
, szczegóły wspomnianej umowy, mo­
żemy z zadowoleniem stwierdzać, iż 
pierwszą rocznicę je j zawarcia świę­
cimy w atmosferze śmiały oh i daleko, 
wzrocwnyóh poczynań, rokujących 
ogromne wzmożenie naszego pot en- 
, cjalu gospodarczego; w atmosferze 
pewności, iż na drodze do realizacji 
zamierzeń przewidywanych w naszych 
iplanaoh gospodarczych, nie gro­
żą nam, w żadnym wypadku i  w żad­
nych okoliczności ach n i espod<źdanki.

Jednym bowiem z najbardziej 
istotnych elementów, gwarantujących 
nam spokój i  bezpieczeństwo gospo­
darcze, jest właśnie zawarta przed 
rokiem polsko -  radziecka' umowa 
handlowa.

»Amerykańska 
sprawiedliwość^
pod ochroną policji

NOW Y JORK (PAP). W  drugim 
dniu procesu przywódców partii ko 
munisłycżnej w  Stanach Zjednoczo 
nych, na podstawie decyzji sędziego 
Medina, wyłączono sprawę przewód 
nfczącego partii Williama Forstera. 
Proces Forstera odbędzie się po je­
go powrocie do zdrowia. Sąd odrzu- 
ęił żądania obrony usunięcia zmaso 
wanej policji z sali rozpraw i  sprzed 
gmachu sądu. «

Óbćońcy oświadczyli przedstawi­
cielom prasy, że proces rozpoczął 
się w  warunkach, które określić na 
leży mianem „zbrojnego oblężenia 
i że zmasowanie policji wymierzone 
jest przeciwko świadkom, na któ­
rych w ten sposób zamierza się y/y 
wrzeć presję".

SŁOWO
CZY
T E L
NSK

: Londyn (PAP). Jak donosi agencja kolejowej Pekin—Hankou skąd za- 
! Reutera, oddziały ehińskiej armii lu mierzą ją  przypuszczalnie ruszyć na 
dowej pod dowództweiri generała zachód, by zaatakować Hankou. 
;Czen-Yi przekroczyły rzekę Huai 5 innych kolumn. wojsk ludowych 
na północ od Nankinu. Bardziej na maszeruje na południe, aby przeciąć 
zachód trzy kolumny wojsk ludo- Jang-Tse-Kiang m iędzy^ Nankinem 
wych pod wodzą generała LurPo- a Hankou, prawdopodobnie w  pobli 
Czen posuwają się w  kierunku linii żu Wutueh lub Wuhu.

MOSKW A (PAP). —  Agencja TASS podaje z Szen-Si następują­
ce oświadczenie przewodniczącego KC  partii komUnistywnej Chin —
Mao Tśe Tunga na temat obecnej sytuacji:

„Minęło 2 i pól lat od chwili, kiedy w tfpcu 1946 r. reakcyjny ,
rząd kuomintangowski Nankinu rozpoczął w  całym kraju wojnę domo­
wą.

W -ciągu 2 i -.pól la t narodowo­
wyzwoleńcza almia chińska znisz- • 
czyła główne siły wojsk kuomintan 
gowsfcich. Sytuacja jest obecnie zu 
pełnie jasna: wyzwoleńcza armia

W ARSZAW A (PAP.). —  W  związku ze scaleniem administracji pań­
stwowej na obszarze całego kraju— Prezydent Rzeczypospolitej, przy­
chylając się do prośby wicepremiera i ministra Ziem Odzyskanych* ob. 
Władysława Gomułki, zwolnił go z zajmowanych stanowisk.

Na wniosek Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza, Prezy­
dent Rzeczypospolitej mianował wicepremierem Rządu ob. Aleksandra 
Zawadzkiego, ząś ministrem Administracji Publicznej —  ob. Władysła­
wa Wolskiego.

Dotychczasowy Minister Administracji Publicznej ob. E. Osóbka- 
Morawski zrezygnował z zajmowanego stanowiska.

Jak dowiaduje się PA P  —  ob. Władysław Gomułka obejmie stano­
wisko wiceprezesa-Naczelnej Izby Kontroli Państwa.

I PA R YŻ  (PAP). —  Ukazujący się 
;w Paryżu „New YorkTHerald Tri- 
;bune", nawiązując do mianowania 
Inowego wysokiego komisarza dla 
'posiadłości francuskich w  Afryce— 
;Becharda — pisze:
; „Decyzja ta „ułatwi wprowadzenie 
;w życie paktu atlantyckiego". Sta. 
nv Ziednoczone uzyskały już zgodę



L i s t  x  R z y m u

Kolonialny
ping - pongj

GŁÓW NYM  przedmiotem zain-j 
teresowania szerokiej opinii ( 
publicznej w  ciągu kilku ubie, 

głych tygodni —  oczywiście poza u-| 
cieczką z więzienia i ujęciem gło-i 
śnego truciciela Grazioziego —  by-< 
la sprawa b. kolonii włoskich.

Że sprawa kolonii interesuje | 
wszystkich Włochów temu nie nale \ 
ty  się dziwić. Po ptórwsze —  Włosi i 
przyzwyczaili się już uważać za na-l 
ród kolonialny. Po drugie: przy o-' 
becnej psychozie emigracyjnej, jakaj 
ogarnęła bezrobotną inteligencję i  ̂ 
masy chłopskie — kolonie- zdają się^ 
być wymarzonym- rynkiem zbytu | 
dla eksportu ludności. I

We wstępnej fazie omawiania 1 
sprawy b. kolonii włoskich Zwią-j 
zek Radziecki wystąpił ż  wnioskiem ( 
popartym przez Polskę i  Czechosło-^ 
•wację —  o przyznanie powiernic-< 
twa nad wszystkimi tymi koloniami } 
Włochom. Był to wniosek dla i 
Włoch najkorzystniejszy a jednocże< 
śnie hamujący rozrost imperializmu' 
kolonialnego Anglosasów.

A le już wtedy W. Brytania wystą, 
piła z wprost przeciwną koncepcją.. 
Wniosek brytyjski żądat przyznania 
powiernictwa nad Erytreą i Cyre-i 
najką — czyli nad zasadniczą czę-1 
ścią b. posiadłości włoskich -r- W.' 
Brytanii, powiernictwa nad Feza-| 
nem — Francji oraz przewidywał, 
korekturę granicy łibijgko-tuniskiej, 
dla Włoch; pozostało więc jedynie 
wybrzeże Trypolitanii i. bezwarto­
ściowa Somali.

Motywy tego wniosku tłumaczyły 
Sie najzupełniej brytyjskimi wzglę­
dami strategicznymi. Oyrenajka ze 
swymi portami: Bengażi i  Tobru- 
kiem stanowi wymarzone zaplecze 
dla Malty — zaplecze, którego brak 
tak boleśnie odczuli Anglicy, w  cza­
sie ostatniej wojny.

Propozycja brytyjska wywołała w 
ęałyeh Włoszech falę oburzenia i 
przygnębienia. Nadzieje zwróciły się 
w  stronę Ameryki, która dotychczas 
zajmowała stanowisko wyczekujące, 
zapewniając Włochy o swej gorącej 
życzliwości. „

I  o to ,z.,,tęgo .pogodnie uśmiechnię­
tego i życzliwego nieba pada nagle 
niespodziewany grom. W  dwa dni 
po powrocie z Paryża De Gasperie- 
go, który otrzymał tam daleko idą- 
oe obietnice ze strony przedstawicie 
la amerykańskiego — Stany Z  jedno 
czone opowiadają się za propozycją 
brytyjską z drobnymi tylko po­
prawkami Jednocześnie do wniosku 
brytyjskiego przyłącze, się Francja, 
która dotychczas zajmowała w  tej 
sprawie stanowisko niezdecydowane.

Główną przyczyną tego niewytłu­
maczalnego na pc>zór „tańca św. 
Wita" był n ie. wrodzony „ducb sprze 
ćiwu" J. D. Dullesa —  lecfz . przede 
wszystkim prosty fakt, iż  przez ca- 
iy  czas toczyły sie zakulisowe targi 
z W. Brytanią I  Wiochami. Ostatecz 
41’e sprawa kolonii uległa odrocze­
niu. Czy jest to rozwiązanie dla 
faTłoch korzystne? Rząd włoski, po 
ogtc-.zeniu tej decyzji, starał się „ro 
bić dobrą minę do złej gry“ wyraża 
jąc nadzieję, że „czas pracuje dla 
Włoch".

Oczywiście starano się -czasowi tę 
pracę ułatwić. Szef włoskiego Szta­
bu Generalnego Marras, podczas 
ostatniej bytności w  Waszyngtonie, 
miał zapewnić Trumana, że Włochy, 
W wypadku oddania im w zarząd 
kolonii, udzielą Stanom Zjednoczo­
nym baz stategicznych w Afryce 
orae będą eksportowały do kolonii 
tylko „taki materiał ludzki, który 
łmdowy tych baz nie utrudni*. Jed­
nocześnie wyjechał do Waszyngto­
nu amerykański ambasador w Rzy 
tnie, Dunn, aby .^iastawićj Trumana 
jak najżyczHwiej dla sprawy wło­
ski ej“ .

Mimo to, rządowa prasa włoska 
podała beż żadnych komentarzy la­
koniczną wiadomość z  Waszyngtonu, 
źe ambasador włoski w  Waszyngto­
nie Tarchiarń wyraził wobec Depar' 
tamentu Stanu „zgodę" w  imieniu 
.Włoch na odstąpienie Cyrenajflri An 
glikom, oczywiście pod takimi, a ta 
kimi warunkami. Jednocześnie pra­
sa zaznaczyła, że ambasador Dunn 
wraca do Rfcjmu.

Ta wiadomość stwierdza już bez 
żadnych niedomówień, kto wygrał 
partię „kolonialnego p!ng-ponga“ . 1

Marian Brandys i 

fcŁOWO POLSKIE N r 20 Str. t\

W alk i toczą się już
o 2 5  Itftf• ocf I M a n M n u

Rząd na samolotach ucieka do Kantonu
LO.NDYN (PA P ) Według doniesień agencji Reutera, walki 

odbywają się obecnie w  odległości zaledwie 25 km na północ od 
Nankinu. W  związku z tym ogłoszono oficjalnie plan przeniesienia 
rządu Czang-Kai-Szeka do Kantonu —  portu w  Chinach połud­
niowych.

W  piątek ma rozpocząć się ewa 
kuacja władz rządowych za po­
mocą przeszło 100 samolotów. W  
Nankinie ma rzekomo pozostać 
do ostatniej chwili niewielka gru 
pa przedstawicieli rządu ^ sa­
mym Czang- Kai-Szekiem na cze­
le.

LO N D Y N  (PĄ P ) Agencja Reu­
tera donosi, że od wtorku 12 po­
ciągów dziennie opuszcza Nankin

w  kierunku Szanghaju i Kanto­
nu. Pociągi te wywożą urzędni­
ków Kuomintangu oraz archiwa 
ministerialne. We czwartek, 20 
stycznia, personel oficjalnej Chiń 
skiej Agencji Prasowej opuszcza 
Nankin.

PA R Y Ż  (PAP ) Agencja France 
Presse donosi, że około 200 urząd 
ników kuomintangowskich, zwol­
nionych z pracy w  związku z e-

W Ms.i rsylii robotnicy stoczni 
ogłosili strnjk — aż do zwycięstwa

P A R Y Ż  (P A P ) Strajk robotników za­
kładów mechanicznych Panharda trwa- 
w  dalszym ciągu. Pracownicy szeregu 
fabryk okręgu paryskiego podjęli akcję 
solidarnościową ze strajkującymi. W ięk­
szość rad m iejskich na przedmieściach 
Paryża postanowiła zapewnić' dzieciom 
strajkujących bezpłatne posiłki.

W  Marsylii 1000 robotników stoczni- 
ogłosiło strajk aż dó zwycięstwa, celem 
poparcia swych postulatów. K rótko­
trwałe strajki zanotowano również w  
w ielu innych zakładach przemysłowych 
M arsylii i okolicy.

W  Bordeaux 4 tys. robotników porto­
wych przerwało pracę na znak prote­

stu przeciwko zakusom władz na w ol­
ność portowych organizacji zawodo­
wych oraz przeciwko represjom w obec 
48 robotników portowych.

Urzędnicy ministerialni w  Paryżu za­
grozili strajkiem o He n ie zostanie 
wkrótce uregulowana sprawa nowego za 
szeregowania. Delegacje urzędnicze, re ­
prezentujące wszystkie. organizacje 
związkowe zostały przyjęte w e środę w 
ministerstwie finansów. .

Personel administracyjny gazowni pa­
ryskich .przeprowadził, strajk ostrzegaw­
czy w  związku z projektem  nowego za 

: szeregowania, opracowanym przez d y ­
rekcję gazowni.

Obchód 25-iej rocznicy 
śmierci Lenina na Węgrzech

BUDAPESZT. - -  Społeczeń-1 
stwo Republiki Węgierskiej przygo­
towuje się do uroczystego obchodu 
25-tej rocznicy śmierci genialne­
go wodza i nauczyciela mas pracu- j 
jących —  Lenina. Rada Miejska sto 
licy Węgier uczciła pamięć Lenina 
na specjalnym posiedzeniu. Na po­
siedzeniu tym wygłosił referat rad­

ny miejska —  Laszlo Biró (Węgier­
ska Partia Robotnicza). Podkreślił 
on, że „Lenin i wierny kontynuator 
jego nauki Stalin utworzyli tę sław 
ną armię radziecką, która nie tylko 
obroniła państwo proletariackie 
przed wściekłymi naciskami impe­
rialistów, ale wyzwoliła także cały 
szereg uciskanych narodów z niewo­
li faszystowskiej. Związek Radziec­
k i ułatwił Węgrom wstąpienie na 
drogę budowy socjalizmu. Będziemy 
budować f rozwijać naszą demokra­
cję ludową w duchu nauki Lenina*.

Prawie cała praęa węgierska pu­
blikuje materiały poświęcone pa­
mięci Lenina. 21 stycznia br. w  Te­
atrze Budapeszteńskim odbędzie się 
uroczysta akademia poświęcona pa­
mięci Lenina. Akademie i zgroma­
dzenia odbędą się również we wszyst 
kich miastach kraju.

; U r o c z y s t o ś c i

[ e n i n o w s k i e  

w  R u m u n i i
1 BUKARESZT (P A P ) W  związku z 
rocznicą zgonu Lenina, rumuńsko-ra- 
dziecki instytut. naukowy organizuje w 
całym kraju szereg odczytów., i akade- 

. mlL Wydawnictwa partyjne 1 państwo­
w e zamierzają w masowym nakładzie 
wydać dzieła Lenina. Prasa rumuńska 
zamieszcza szereg atykułów, poświęco- 
nych pamięci w ielkiego wodza rewolu­
c ji listopadowej.

j Akcja lodoiamania
r o z p o c z ę t a

j. SZCZECIN (PA P ) Mimo łagodnej zl- 
, my powstała konieczność podjęcia wal- 
. ki z lodem , blokującym port rybacki w 
■ Wolinie. Do akcji przystąpiły holownl- 
I k l „Z enek " 1 „Tadeusz", torując p rz e j- . 
i ście do portu.

Sanatoria dla świata pracy

wakuacją do Kantonu agend rzą­
dowych, demonstrowało przed 
gmachem parlamentu, domagając 
się zwiększenia odszkodowania 
za wymówienie pracy.

Potworne mrozy!
w Iran ie

TEHERAN. —  W  Iranie trw ają ; 
mrozy dochodzące do 24 stopni n i-; 
żej zera. Wywołują one tragiczne 
Wypadki wśród ludności bezrobot­
nej i. bezdomnej. - 

W  Meszchedzie w  jedną noc za­
marzło 150 bezdomnych.

W Teheranie i w  innych miastach 
codziennie rano zbierano z  ulic dzie­
siątki trupów. Tragiczne żniwo zimy 
trwa dalej. Akcja władz nie może 
na w iele się przydać, gdyż w  samym 
Teheranie ponad 75 tys. mieszkań, 
ców nie posiada ciepłej odzieży, 
mieszkań i opału,

Uroczystości
leninowskie
w Czechosłowacji

PR A G A  (P A P ) Czechosłowacki świat 
pracy przygotowuje się do uczczenia 
25-tej rocznicy zgonu Lenina. W  Pradze 
odbędą się staraniem KC  Partii Komu­
nistycznej akademie, na których będą 
przemawiali Członkowie rządu. KC  •Sło 
wacklej Partii Komunistycznej organi- 

! żu je obchody w  Bratysławie. W  ’ wielu 
| miastach czechosłowackich ulice cen­

tralne zostaną nazwane imieniem Leni­
na. Słowackie zakłady włókiennicze - w 
Ryba roi i postanowiły zmienić swą do­
tychczasową nazwę na „Państwowe Za­
kłady Tekstylne Im . W. I. Lenina",

530.500 ha
pod upraw ę roślin

W ROCŁAW. Pod uprawę roślin prze­
mysłowych Ministerstwo Rolnictwa 1 
R. R. wyznaczyło na 1949 r. 530.500 ha, 
co w  porównaniu z ub. r. (stanowi 
wzrost o  178.650 ba.

Na ogólny obszar preii. ilnowanS 
233.000 ha na plantacje bubraka cukro­
wego na woj. wrocławskie przypada 
44.500 ha, cykorii na og. il^ść 6.500 hs 
— 700 ha. ziemniaków przemysłowych 
na o g ._ ilość 74.000 — 8.250 ha, lnu na 
og. Ilość 65.000 — 18.000 ha, konopi na 
og. Ilość 7.000 — 500 ba, rzepaku jaregc 
ńa. og. ilość 50.000 — 8.000 ha, maku ns 
og. ilość 1.000 — 200 ha. Ogólna ilość ob­
szaru pod uprawę tytoniu wyr.osl 14.0M 
ha, ale województwo wrocławskie tyto­
niu nie sadzi.

W  Ś W I E T L E  P i m  

S z y d ło  z  w o rk a
Z wyspy Rodos napływają wiado. 

moAci, i i  rolkowania pokojowe między 
Izraelem a Egiptem postępują t-a- 
przód.

Wypadltoi ostatnich dni wskazują wy 
łaźnie loomu jest nie na rękę możli­
wość stabilizacji pokoju, a zwłąazcza, ■ 
— pokoju na Środkowym Wschodzie. 
Angielska radiostacja na Cyprze pó. 
data wiadomość z Ammanu, iż do 
Tranajordanil w dalszym ciągu napły­
wają ..posiłki" ‘ brytyjskie. Prowadzo­
ne są też Inteoaywne prace fortyfiłoi 
■cyjne na pograniczu Palestyny, o ch* 
rektorze wybitnie agresywnym. Bryt. 
Łyjczyoy skupiają w tych rejonach 
więksee Ilości artylerii różnego kału • 
bru.

Mimo wszelkich usiłowań wmówie­
nia opunu publiczne;-, iż maleńkie 
państewko larael zagraża bezpieczeń 
3twa całego Imperium. brytyjskiego, 
świat — o zgrozo! — dowiaduje się 
prawdy z ust samych Anglików —. l 
to Iabaufsyatów.- Robota była szyta 
;gBp!bymi nićmi lecz mimo to szwy pę 
;kają.. -

Poseł Labour Pc rty, Crosscnan, po 
;powrocie z Palestyny, żiożył nawet 
;oświadczenie, że- jedną z najwięfc 
;azyoh przeaakód w doprowadzeniu do.
;porozumieńia między Izraelem a Sgip 

stanowi brytyjska polityka na 
Bliskim Wschód z!#**.

Święte słowa!

I e l - 4 viv ’—
stolica państwa Izrae l

Port. Jafifa w Palestynie me za zo- 
bą tysiącletnią niemal przeszłość, nato 
miast Ted.-Av.iv, co oznacza ,.Wzgó» 
rze wiosny'*, jest miastem nowym; 
istnieje ono Ledwie od 40 lat.

Ciekawa jest historia powstania te­
go miasta, Uczącego dziiś już .289 tys. 
mieszkańców. W 1000 r. grupa żydów 
skiefo mieszkańców Jaffy założyła n* 
piaszczystych terenach, położonych! 
na północ od Ja£fy, osadę podmiej­
ską. To stosuako-wo nowoczesne, rak 
na stosunki zapadłej prowlnója tu?eo 
ikiej, przedmieście . — liczyło ' przed 
wybuchem pierwszej wojny świato­
wej zaledwie 1.500 mieszkańców. Po 
wojnie rozpoczął sie właściwy rozwój 
miasta. W 1927 r. posiadało iuż 3$ 
tys. miesmlaańców, w 1&4? r. — IW 
tys., a w ostatnim roiku liczba ta po­
większyła się jeszcze o 40 tys. miesz 
łkań ców. Obecnie Tel Aviw jest nas 
tylko największym miastem Izraela, 
ale również ośrodkiem handlu i przs 
mysłu, życia foultumln^o i politycz­
nego.

Pośrednio Tel . Aviv przyczynił si  ̂
też do rozrostu Jaffy. Żydzi zabudo­
wali i zaludnili wszystkie dzielnice 
Jaffy, 'graniczące z Teł - Avivem. Od 
wrócaity się role. Teraz raczej Jaffa 
stanowi przedmieście Tel . Avivu.

Zarząd miasta Jaffy celowo zanied­
bywał mieszkańców nowobudowanych" 
dzieinio. Poibudziło to ach inicjatywę 
i  zmusiło do zatroszczenia się o sakot 
niictwoi, służbę zdrowia 1 opiekę spo­
łeczną. Włączeniu żydowskich dziel­
nic Jaffy do Tel -  Avtvu sprzeciwia 
ły się długo władze angielskie. Do­
piero rząd Izraele położył kres tym 
nienormalnym stosunkom i rozszerzył 
granice Tel _ Avivu, wchłaniając 
część Jaffy. Obecnie powierzchnia 
Tel -  Avivu łiozy 26 tys. „dunamów:* 
(1 dunam odpowiada 1.000 m fcw).

Chanaikterystycrne jest, że jeszcze 
przed zdobyciem Jaffy przez samoo­
bronę żydowską, % miasta tego wyje­
chało 26 tys. Arabów 1 pozostało ich' 
zaledwie 4 tys« natomiast osiedliło 
się w Ja£fie fiO tys. imigrantów żydów 

| skich.

Obniżenie ceny m ydła
W ARSZAW A (P A P ) Biuro Cen M ini­

sterstwa Przemyślu 1 Handlu ustaliło, iż 
z dniem 20. bm. wchodzą w- tyc ie  deta­
liczne ceny^maksymalne na mydło do 
prania produkcji prywatnej i spółdziel­
czej. Nowe ceny wynoszą: 370 zł (w 
sprzedaży detalicznej) za 1 kg mydła o 
zawartości 62<>/0 tłuszczu oraz 27 zł za 
1 kg mydła o zawartości 450/0 tłuszczu.

W ten sposób v-ny m yoia oo  prarua 
produkcji państwowej, spółdzielczej 1 
prywatnej zostały ustalone na tym sa­
mym poziomie. Obniżka cen mydła pro­
dukcji. państwowej wesz’ i w życie z 
dniem ;l  stycznia.

Globalne produkcji mydła do prania 
przedstawiają si* następująco: produk­
cja przemysłu państwowego '— ok. S0 
tys. ton (wg. planu na rok bież.), spół­
dzielczego — 2 tys. ton 1 prywatnego 
ok. 6 tys. ton.

WABSZAWA. #— Rozwój lecznic*, 
twa sanatoryjnego gruźlicy, ło jed­
no z naczelnych osiągnięć lecznictwa 
ubezpieczeniowego w Polsce Ludo­
wej. Podczas gdy w roku 1938 u-

bezpieczamfe społeczne skierowały 
do sanatoriów przeciwgruźliczych 
9.662 osoby, to w  dziesięć lat póz 
niej liczba ta wzrosła więcej . niż 

16-krotnie. Wedle danych za pierw­
sze 8 -miesięcy ub.^r., 26.022 doro­
słych i 17.273 dzieci korzystało z  le­
czenia gruźlicy w  sanatoriach ZUS 
i zakładach zakontraktowanych do 
użytku ubezpieczonych i ich rodzin. 
Również ilość Jóżek pozostających 
do dyspozycji instytucji ubezpieczeń 
sjłoiecznych wzrosła z 2.175 w  roku 
1938 do 6,636 w  chwili obecnej.

Centrum Doskonalenia Rzemiosł
szkoli nauczycieli szkół zawodowych

SZCZECIN. —  Centrum Doskona­
lenia Rzemiosł w Szczecinie, prze­
prowadza obecnie kurs pedagogicz­
ny dla przeszło 260 nauczycieli szkół 
zawodowych różnych branż,

W ramach prac na rok bieżący 
przewidziany jest szereg dalszych 
kursów pedagogicznych. M. inn. w

końcu stycznia br. nastąp] ■ otwarcie 
kursu metodycznego dla nauczycie­
li. Poza tym będzie zorganizowany 
jednoroczny kurs dla nauczycieli rze 
miósł budowlanych. i

W opracowaniu są programy kur­
su planowania 1 statystyki dla po­
szczególnych gałęzi rzemiosł, kursu 
dla członków komisji egzaminacyj­
nej przy izbach rzemieślniczych i o- 
kręgowych związków cechów, dla łii 
struktorów spółdzielczości w  rze­
miośle. poza tym kura raejooałnej 
organizacji pracy w warsztatach 
rzemieślniczych i inne.

K u r s y
języka polsk iego  

w  B u f c a r e s ł C f e

BUKARESZT. - -  Instytut Polski 
w  Bukareszcie przystąpił do zorga* 
niżowania bespłatuyoh kursów i&« 
zyka polskiego.

Nie próżnował przemysł budowlany
W ręczen ie  n ag ró d  przodownikom  pracy

,  N r  1 —  2

»Swiala i Polski —
PRZEGLĄDU MIĘDZYNARODOWEGO-

numer ten zawiera m iędzy innymi

Po expose premiera CYRANKIEW ICZA  
EDM UND  BORA

Demokratyczny pokó j a Pasa Am e- 
ricana 

OSKAR LANGE
Organizacja Narodów Zjednoczonych  
W r. 1048 

S TA N ISŁA W  BRODZKI
Strategia kieski imperialistycznej 

K . W O LIC K I
Spisek przeciw Indonezji 

G ILBERT B A B IA
Afera korupcyjna we Francji 

LUIOI LIBERO
Kłopoty m inistra Sforzy  

AN TO N I ROM AN
Rzut óka na polslcą politykę umów  
handlowych w r. ant 
Kalendarz Wydarzeń roku 1948 
W  Niemczech 1 o Niemczech 

BYZNES P A N I THOMPSON

Pakt Atlantycki w prasie światowej 
W -19

SZCZECIN. — Dnia 17 b. m. od­
była się w  Szczecinie uroczystość 
wręczenia nagród przodownikom 
pracy zakładów- budowlanych. W 
wielkiej sali WRN zgromadziło się 
ok. 1.000 osób. |

Po zagajeniu, sprawozdanie z do­
tychczasowych osiągnięć współza­
wodnictwa w  zakładach budowla­
nych wygłosił ob. Franciszek Mucek, 
dając naświetlenie strony organiza­
cyjnej współzawodnictwa ora* pod­

kreślając wzmożone tempo pracy w 
okresie czynu przedkongresowego, j

Z kolei sekretarz Miejskiego Ko­
mitetu PZPR ob. CióWcowskl w ob­
szernym sprawozdaniu zapoznał ze­
branych z uchwałami Kongresu, po 
czym nastąpiło wręczenie cennych 
nagród 42 przodownikom pracy.

Uroczystość zakończona została 
koncertem orkiestry Polskiego Ra- 
dla oraz występami zespołów świet­
licowych*
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Człowiek w służbie ludzkości
Dw a d z ie ś c ia  p ię c  lat te­

mu we wsi Gorki pod Mo­
skwą umarł Włodzimierz Le 
nin, największy człowiek na 

gzego stulecia, mistrz rewolucyjnego 
czynu, geniusz twórczej myśli, wódz 
zwycięskiej rewolucji socjalistycznej 
w Rosji.
. Lenin umarł... A le przecież na­
dal żyje w  milionach serc narodu 
radzieckiego, w  bohaterstwie żołnie­
rzy armii Markosa, walczących o 
wolność Grecji, w  niezłomności hisz­
pańskich rewolucjonistów, w zwy­
cięstwach armii ludowej w  Chinach,

ski, zaciekłym, niaprzejdnanym wro 
giem gnębicieli Polski —- caratu ro­
syjskiego.

Lenin uważał za największą zbrod 
nię caratu —  rozbiór Polski, ucisk 
narodowy Polaków. Mówił o Herce- 
nie, że uratował on honor narodu ro 
syjskiego, gdy w  swoim czasie wy­
stąpił w  obronie powstańców pol­
skich, walczących z caratem rosyj­
skim o niepodległość Polski.

Dzięki Leninowi i  powstaniu Re­
publiki Radzieckiej —  Polska odzy­
skała w  1918 roku niepodległość.

Mimo, że obszarniczo-kapitall- 
styczne rządy Piłsudskiego rozpęta­
ły zbrodniczą wojnę przeciwko Zw. 
Radzieckiemu, Lenin nie zmienił 
swego stosunku ani do narodu pol­
skiego, ani do sprawy niepodległo­
ści Polski. Świadczy o tym deklara

ci a Rady Komisarzy Ludowych, na­
pisana i podpisana przez Lenina. 
„R K L oświadcza, że polityka jZw. 
Radzieckiego w  stosunku do Polski, 
wychodząc nie s przypadkowych, 
chwilowych, wojennych, czy dyplo­
matycznych kombinacji, lecz z nie­
zachwianej zasady samookreślenia 
narodowego, bezwarunkowo i  bez 
żadnych zastrzeżeń uznawała i uzna 
je niepodległość i suwerenność Rze 
czypospolitej Polskiej i  to uznanie 
od pierwszej chwili powstania pań­
stwa polskiego uważa za podstawę 
swych stosunków z Polską".

Utrwalenie i pogłębienie sojuszu, 
braterskiej więzi między narodami 
Związku Radzieckiego a naszym na 
rodem —  będzie najlepszym uczcze­
niem dzieła 1 pamięci wielkiego Le­
nina —  przyjaciela Polski,

Adam  Mickiewicz
wielki poeta Słowiańszczyzny

W  ZWIĄZKU z 160 rocznicą uro­
dzin Adama Mickiewicza odby 
ły się we wszystkich krajach sło 

wiańskidh podniosłe uroczystości, na 
(których oddano hołd wielkiemu wie 
szczo-wi nerodu polskiego.

5 TOM  O W  M ICKIEW ICZA 
PO ROSYJSKU 

Rosja —• to jedyny kraj, w  którym 
twórczość Adama Mickiewicza była 
kilkakrotnie tłumaczona. Tłumaczami 
byli ongiś najwybitniejsi poeci rosyj 
scy, jak: Puszkin, Lermontow, Maj- 
kow i inni. Za czasów Rosji carskiej 
ukazały się trzy wydania przekładów 
dziel MaicMew-fczBL. Nde obetonowały 
one jednak całości dzieł poety, zwłasz 
cza tych utworów, w  których treści 
ówczesna cenzura carska dopatrywała 
się wykroczeń przeciwko caratowi, 
i Państwowe Wydawnictwo Liiteratu 
ry Pięknej w Związku Radzieckim, 
chcąc umożliwić czytelnikowi radzie© 
kiemu zaznajomienie się z  całokształ 
tem twórczości Mickiewicza, przygo 
Gowuje obecnie nowe wydanie jego 
dzjeł w  5 tomach, z  których tom I u 
kazał się już drukiem. Zawiera on 
przeważnie wiersze liryczne, ,,5ońety 
miłosne"; „Sonety Krymskie", balia 
dy, bajki i poematy . „Grażyna" -a 
„Konrad. Wallenrod1*.

Tłumaczami wierszy lirycznych są: 
(P. Amtokolski, M. Asiejew, M. Gołod- 
iayj i  5nni. W. Lewak przetłumaczył 
„Sonety miłosne4*, zaś O. Rumar 
„Sonety Krymskie". Cały cykl bajek 
przyswoił rad®ieckieij Kit er atu rze M. 
‘Swietłcw. W tłumaczeniu ballad wzię 
li udział m. innymi: BugajewSki. Go 
tbodnyj, Turganow. Poematy: ,;Graży 
na“ i  „Konrad Wallenrod** wyszły w 
świetnym przekładzie A. Tarkowskie 
go i M. Asiejewa.

Tom II zawierać będzie „Pana Ta­
deusza" w  świetnym nowym tłumacze 
niu S. Mar, pod redakcją wybitnego 
poety Maksyma Rylskiego. W skład 
III tomu wejdą „Dziady", tłumaczone 
równocześnie przez dwć>-h ' radziec­
kich poetów. Tom IV  mieścić będzie;

„Kun ićteratur ałowiańskd.ch“ { ar­
tykuły poświęcone zagadnieniom lita 
ratury, końcowy zaś tom — Y  — erty 
kuJły polityczne a ^iejferzyma Poi 
skiego° i  „Tryibuny Ludów**, kore­
spondencję poety i  listy przyjaciół ro 
sycVkich. Pierwszy «tom przekładów 
ukazał się już drukiem.

,,PAN TADEUSZ"
PO UKRAIŃSKU 

Na Ukrainie, w której Mickiewicz 
przebywał w  leitach 1S24 — 1820 ij 
pracował nad ..Konradem Wallenro-i 
dem**, największe zasługi w  przyswo 
jemiu jego twórczości ma bezsp rzecz i 
nie Maks Rylski, członek Akademii 
USRłR. Jego przekład „Pana Tadeu­
sza “ pod względem piękności języka 
li formy literackiej oraz wierności do 
oryginału nie ustępuje najlepszym tłu 
maczeniom poematu w  innych języ­
kach europejskich.

J . Iwaszkiewicz

Na łamach „Rzeczpospolitej" ukazały 
alę wspomnienia Jarosława- Iw aszkiew i­
cza z podróży do Argentyny. Znakomi­
ty  pisarz przytacza kilka przykładów, 
jak  działa za oceanem wroga nam pro­
paganda.

Oto jeden z uczestników Kongresu 
Intelektualistów w e Wrocławiu, Maurł- 
ce Bedeł wygłasza odczyt W Argentynie 
na tematy europejskie. W ielki przyjadą* 
Polski, wybitny intelektualista francu­
ski poświęcił serdeczno uwagi naszemu 
krajowi. W  pewnym momencie swego 
odczytu oświad ył:

Najw iększe wrażenie na mnie zrobiła 
Msza w  podziemiach kościoła św. A* 
leksandra na Placu Trzech K rzyży. B y ­
ła to Msza w  ruinach, a jednocześni* 
w  centrum odbudowującej się z takimi 
entuzjazm on  stolicy Polski.

W  tym momencie do Intelektualisty 
podeszło dwu księży francuskich i  i i  
zdziwieniem zapytało, przerywając od­
czyt:

— Msza św. w  PolsceT Czyż to moli- 
liwe?

Mimo wrogiej propagandy, Istnieje w  
Argentynie dość duże zainteresowanie 
literaturą polską. W  księgarniach w ida i 
hiszpańskie przekłady „Zazdrości i  m e­
dycyn y" Choromańskiego, „Cudzoziem­
k i"  Kuncewiczowej 1 „Quo VadiB" Sien­
kiewicza.

Traktowanie Europejczyków po tam* 
tej stronie Oceanu pozostawia w ie le  de 
życzenia. Iwaszkiewicz opowiada o ta­
kim  wydarzeniu: Znalazł alę na ma­
łym  lotnisku pod Rio de Janeiro. Gdy 
wszyscy pasażerowie ustawili się w  ko ­
le jce  dla sprawdzania paszportów, urzęd 
nik policyjny zapytał:

— Są tu Amerykanie?

Wyszła jedna osoba. Tę obsłużono naj 
pierw. Potem załatwiono sprawy B r a- 
ży li jeżyków, a na końcu Europejczy­
ków. Jak widać „gościnność1* amery­
kańska jest dość oryginalna.

— Brazylia jest krajem  Jaskrawych 
kontrastów społecznych — m ów i Iwasz­
kiew icz. — Obok luksusowych 80-pię­
trowych drapaczy chmur, spotyka clę 
nędzne lepiankę- przylepione do stro­
mych Zboczy górskich. Kobiety zamie­
szkałe w  tyoh lepiankach trudnią się 
praniem. Po kilkanaście razy dziennie 
wnoszą one na wysokość kilkuset m e­
trów bańki z wodą, gdyż o doprowa­
dzeniu wodociągów do dzielnicy nędzy 
n ie ma mowy.

Oto prawdziwe oblicze Am eryki.

W CZECHOSŁOWACJI I  BUŁGARII 
W Czechosłowacji nagrodę za naj 

lepszy przekład otrzymał wybitny 
czeski poeta Franciszek Hałas, który 
przetłumaczył ^Grażynę*; ; jKonrada 
Wallenroda** j  „Dziady Mickiewicza. 
Ponadto Instytut Słowiański w Pra 
dze .przygotowuje wydanie w języku 
czeskim monografii M. Szybkowskie 
go p. t. „Mickiewicz w czeskiej twór i 
czości literackiej**. l

W Bułgarii z twórczością Macflriewi I 
cza, zwłaszcza z „Panem Tadeuszem*! 
zapoznaje się każdy uczeń na ławie f  
(gimnazjalnej. Pierwszym tłumaczem r 
dzieł poMriego wieszcza był enakomil 
ty poeta bułgarski, Iwan Wazów (nie1 
które „Sonety Krymskae“ , „Alpuha-’ 
ra“ ,,Konrad Wallenrod" i  inne).

Pierwszy przekład „Pana Tadeusza". 
w języku bułgarskim, pióra Efrema 
Karanowa, ukazał się w  r. 3901. W ( 
kilkanaście lat później Płowdim tłu, 
maczy „Konrada Wallenroda** zaś Sła­
wa Szitipiiiiewa „Dziady". Ten ostatni i 
utwór został wystawiony w Teatrze ̂  
Narodowym w Sofii w reżyserii Leo, 
na / Schiller a«w roku 1937-

A. Zelwerowicz 
o aktorze <— iwórcy

Trzy dokumenty     *

z Muzeum Lenina w Poroninie
DOM, w którym Lenin miesz 

kał w  Poroninie, zamfenio 
ny jest na Muzeum. Mu­
zeum to odwiedzane jest 

licznie przez przybyszów z całej Pol 
ski. Tu, w  skromnym domku góral 
skim mieszkał Lenin w  latach 
1913—14. Tu żył i pracował, przy­
gotowując największe dzieło swego 
życia —  Rewolucję.

W  tej to małej wiosce góralskiej 
w  jesieni 1913 roku odbyła się na­
rada Centralnego Komitetu Partii, 
stąd Lenin pisywał artykuły do pism 
rosyjskich „Prawda" i  „Oświata".

Lenin przebywał w  Poroninie ze 
swą żoną, Krupską. Spotykali. się 
też z  Janem Kasprowiczem i odby 
wali długie rozmowy. W  okolicz­
nych damkach góralskich mieszkali 
towarzysze walki i pracy Lenina. 
Odbywali tam częstokroć całonocne 
narady.

Działalność Lenina zwróciła uwa 
gę austriackiej policji. Nastąpiło a- 
resztowanie. O przebiegu tego wy­
darzenia mówią trzy dokumenty, 
złożone obecnie w  Muzeum Lenina 
w  Poroninie.

Pierwszy dokument —  to donie­
sienie wachm. Matyszczyka do wła 
dzy przełożonej w  Nowym Targu.

Datowane jest z dnia 8 sierpnia 
1914 r., a więc w  kilka dni po w y­
buchu pierwszej wojny światowej, 
i . Doniesienie brzmi: „W  gminie
Białydunajec mieszka w  domu Te­
resy Skupień rosyjski poddany Wło 
dzćmierz Ulyanof. Wspomniany jest 
literatem 1 podaje ,że za przestęp­
stwo polityczne zmuszony był z Ro 
syi uciec, poczem przybywał w  
Szwajcaryf, zaś ostatnie dwa lata 
spędził w  Krakowie, zaś po części 
w  Białym Dunajcu, gdzie na lato 
wyjeżdżał."

Wachmistrz donosi dalej, że w  do 
mu Lenina odbywały się „rozmaite 
narady z Innymi rosyjskimi podda­
nymi, których liczba czasem tak 
wiełlka była, że nawet pełna sień 
słuchaczów się naschodziła.** ‘

W  dalszym ciągu doniesienia żan 
darm stwierdza:

„Ponieważ wspomniany poza kartą 
identyczności, wystawioną w  języku 
francuskim, żadnych innych doku­
mentów nie posiada, dalej nikt nie 
może stwierdzić, czy działalność 
wspomnianego nie jest dla państwa 
szkodliwą, ...zostaje tenże ck. Sta­
rostwu doprowadzony.**

Dokument drugi pochodzi z  No­
wego Targu. Datowany jest dniia 131

sierpnia. Dokument jest skierowany 
do prezydium ck. Namiestnictwa we 
Lwowie. Zostało tam stwierdzone:

„Dziś otrzymałem informację, że 
przytrzymany jest znanym w  litera 
turze rosyjskiej pod pseudonimem 
Lenin działaczem, a nawet twórcą 
osobnego kierunku, którego zwolen 
nicy należą do zagorzałych wrogów 
caratu."' .

Trzeci dokument z  dnia 26 sierp­
nia stwierdza, że „Ulianow na pod­
stawie rozporządzeń ck. Sądu Obro 
ny Kraj. w  Krakowie został uwol­
niony". Stało się to, jak wiadomo, 
na skutek zarówno bezpodstawno­
ści oskarżenia, jak interwencji po­
sła Adlera w  parlamencie I Kaspro 
wicza oraz Orkana.

Trzy dokumenty, które dziś znaj­
dują się w  Muzeum Lenina w Po­
roninie, wskrzeszają w  naszej parnię 
ci owe lata, gdy Lenin w  czasie po 
bytu na ziemi polskiej —  spotykał 
się z wybitnymi polskimi intelek­
tualistami 1 działaczami, którzy sta 
nęli w  jego obronie przeciwko reżi­
mowi ck. Austrii

Wśród ludności Poronina i  okolicz 
nych wsi żyje do dziś dnia legenda 
o Leninie, który przebywa! tu w  
latach przygotowań Wielkiej Rewo ' 
lucji.

a Czwartą prelekcję c cyklu „prze* 
 ̂poznanie do przeżycia artystycznego**,

• tżorgawizowaną przez kierownictwo
► (wrocławskiego Teatru Akademickiego, 
I  wygłosił w  środę dyr. Państw*. Śzko- 
ffiy Teatralnej Aleksander Zelwero- 
fiwŁcz.
| Zelwerowicz podkreślał słuszną Unię 
r postępowania teatru akademickiego, 
p który zamiast ulec pokusie łatwego 
J stosunkowo zarobku przez wystawie- 
Jnde przeciętnych sztuk czy rewietek, 
Reorganizował cykl wykładów, których 
f  celem jest upowszechnienie sztuki 
przez umożliwienie zrozumienia do­
znawanych przeżyć artystycznych.

Teatr i  sztuka teatradna powstały 
dzięki dwu prawom przyrody: ,prawu 
udawania**, znanemu zarówno w ży­
ciu zwierząt, jak i ludzi, (skąd wy- 
|prowadzać można analogię widowisko 
•we farsy d tragedii) i  tkwiąoej w na- 
- turze „potrzebie manifestowania do­
znanych uczuć zarówno in plus jak' 
•i in minus**.
J Zastanawiając się nad problemem* 
►ozy artysta jest jedynie odtwórcą, 
Jczy równocześnie i twórcą sztuki, pra 
; legent stwierdzał, że aktor wkładaj ąo 
Iw opracowywaną przez siebie rolę nie 
J tylko umiejętności, lecz i  serce,
► słusznie może zostać zaliczony obok 
| autor a do twórców danej sztuki. Musi 
ttyfflko wyjść poza ramy osobistego 
^świata, musi utrzymać ścisły kontakt

życiem i zachodzącymi zjawiskami.
► Blaskami w  życiu aktora nazywai 
| Zelwerowicz te chwile, w  których’ 
lczuje on na scenie więź s widownią,
► zdając sobie sprawę ■ tego, że od­
działywa na nią przez narzucenia jej
• w  zależności od roU — bądź beztros- 
Ifciej radości i wesela, bądź pełnego 
}powagi odczucia przeżywanych trago- 
tdii. Oienie w  życiu aktora — to mo- 
Imenty, w  których widownia wymyka 
Isię spod sugestywnej władzy artysty*
► żyją© własnym życiem, odmiennym 
►od odtwarzanego na scenie.
I Po prelekcji nagrodzonej1 prze* 
! liczne audytorium (Ok. 600 osób) 
[hucznymi oklaskami — zabrali głos 
l zarówno przedstawiciele tc\ odzieży 
•akademickiej, jak i  artyści Państw.
• Teatru Dolnośląski ego.
; Szkoda, że w zakończeniu . bardzo 
Izajmującego konwersatorium dały się 
[odczuć -aluzje osobiste.
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w czynie kongresowym robotników 
polskich.

Minęło ćwierć wieku od śmierci 
Lenina. A  przecież pamięć o nim 
rozrosła się jak dobrze pielęgnowa­
ne drzewo. Dziś imię Lenina jest 
bliskie, drogie milionom ludzi —| od 
śnieżnego Archangielska do słonecz­
nej Sycylii, od Paryża do Szanghaju.

Zycie Lenina, jego praca i  walka 
splotły się ze zwycięską rewolucją 
w Rosji. Rewolucja socjalistyczna,, 
której przewodził Lenin stała się po­
czątkiem nowej ery ludzkości, zawa­
żyła na losach całego świata. W  na­
szych czasach zadecydowała o poko­
naniu faszyzmu. Rewolucyjny zapał 
i  nieustraszona myśl Lenina towa­
rzyszy narodzinom nowego świata: 
„Nikt więcej nie zdziałał dla ludzko 
ści niż Lenin**. (Barbusse),

Zwycięstwo rewolucji socjalistycz­
nej w listopadzie 1917 r. zadokumen­
towało siłę i  zdolność zdobycia wła­
dzy przez partię bolszewicką, posta­
wiło Lenina na czele pierwszego pań 
itwa robotniczo - chłopskiego.

Marynarz z krążownika „Aurora", 
który w  listopadzie rozpoczął szturm 
pałacu zimowego, robotnik z puti- 
lowskich zakładów w Petersburgu, 
chłop odziany w mundur żołnierza 
■i wprost z frontu porwany przez re­
wolucję, lub student filozofii, które­
go naukę uzupełniała szkoła walk 
rewolucyjnych —  ci ludzie zakładali 
zręby państwa radzieckiego. Było to 
zadanie niezmiernie trudne, zdawało 
się — niewykonalne. Robotnik z u- 
kończoną zaledwie szkolą podstawo­
wą, którego rewolucja wyniosła na 
stanowisko komisarza ludowego (mi 
aistra), musiał orientować się w  u- 
kladaniu budżetu, zdobywaniu fi­
nansów, musiał znać się na statu­
tach, układać plany pracy kole­
giów, musiał łamać sabotaż, wcią­
gać do pracy fachowców, tępić biu­
rokratów.

A  JEDNAK ci, co przeszli nau 
kę w  surowej szkole bolsze 
wizmu w  podziurawionych 
szynelach żołnierskich, doko 

nali czynu prometeuszowego —  żbu 
dowali gmach państwa radzieckie­
go.

£ Lenin zaszczepiał wiarę w  proste­
go człowieka pracy, w  jego zdolność 
rządzenia państwem, rzucając hasło, 
•*że każda kucharka powinna nau-; 
ęzyć się sztuki rządzenia**.

Lenin zbudował system radziecki; 
04 połączeniu środków adnainistra-; 
cyjnych i organizacyjnych ze środ­
ami wychowawczymi.

Coraz szerszy udział mas w  rzą­
dzeniu państwem, rozwijanie kryty-: 
^  w ujawnianiu braków pracy, bez 
^zględna walka z biurokratyzmem, 
bezdusznością, z zarozumialstwem 
dygnitarzy, odpowiedni dobór ludzi 
1 kontrola wykonania — na tych łe­
mkowskich-zasadach została zbudo- 
.̂ ana rękoma milionów prostych lu 
dzi niezwyciężona, granitowa moc 
Państwa radzieckiego.

. J^zekuwanie myśli w  „czynów; 
Jtal" było żywiołem, istotą geniuszu: 

tLertfna.
| Tylko geniuszów epoki odrodzę-;

8 tak wszechstronnych jak M ichał;

Anioł, czy Leonardo da Vinci, któ­
rzy żyli wszystkimi sprawami swego 
czasu i  brali udział w  praktycznej 
walce, można by porównać z bogać 
twem genialnej twórczości Lenina, 
z jego zdolnością łączenia teorii z 
praktyką.

Filozof, ekonomista, historyk, płod 
ny publicysta, wieloletni redaktor, 
twórca i organizator partii, teore­
tyk państwa radzieckiego i  jego bu­
downiczy, założyciel I I I  Międzynaro 
dówki, mistrz strategii rewolucyj­
nej —  polityczny działacz i mąż sta 
nu w  skali światowej, a przy tym 
prosty, wyjątkowo skromny czło­
wiek—oto skąpo narysowany obraz 
Lenina i jego twórczości.

Wszystko co Lenin robił tchnęło 
bezgraniczną wiarą w  twórcze siły 
mas, w  człowieka. Jak w  pięknym 
micie greckim boski syn Anteusz 
czerpał swe siły z matki ziemi, tak 
siła Lenina, jego nieustraszonej my 
śli, płynęła z głębokiej łączności z 
masami ludu. < >

Trudno znaleźć w  dziejach ludz­
kości, drugiego człowieka, którego 
by wielkość, geniusz tak naturalnie 
były proste i  ludzkie, jak właśnie u 
Lenina, tego „nowego wodza nowych 
mas, prostych i  zwykłych mas, naj­
głębszych nizin ludzkości". (Stalin)

„Lenin jest prosty jak prawda*1 
— powiedział o nim pewien robo- 
clarz rosyjski.

LENIN był szczerym, gorą­
cym internacjonalistą i praw 
dziwym patriotą rosyjskim. 
Cechowała go specjałfm 

wrażliwość na wszelkie przejawy 
szowinizmu od „niewinnych** form 
lekceważenia, pogardy, aż do bru­
talnej nienawiści do innych naro­
dów.

Patriotyzm w zrozumieniu prole­
tariackim był dla Lenina z gruntu 
przeciwstawiany wszelkiemu nacjo­
nalizmowi burżuazyjnemu.

Lenin kochał swój naród, mówił
0 dumie narodowej Wielkorusów nie 
dlatego, że łączyła go wspólna z ni­
mi krew, nie dlatego, że uważał 
swój naród za wybrany. Byt patrio 
tą, bo naród rosyjski mógł się po­
szczycić ludźmi postępu, wielkimi 
demokratami i rewolucjonistami, jak 
Hercen czy Czemyszewski; dlatego 
że wielkorosyjska klasa robotnicza 
stworzyła w  r. 1905 potężną rewolu­
cyjną partię mas, że chłop wielkoro 
syjski zaczął w  tym czasie stawać 
się demokratą, zaczął obalać klechę
1 obszarnika. Patriotyzm w  tym zna. 
czeniu zdolny fest do pogłębiania 
braterskiej więzi wszystkich naro­
dów i łączy się z internacjonalizm 
mem.

I Składając dziś hołd Leninowi, mu 
simy przypomnieć, że był on szcze- 

i rym, gorącym przyjacielem naszego 
narodu.

Ten Rosjanin internacjonalista 
I był największym przyjacielem . Pol-

o Am eryce P M .
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Autobus »K «

Karlowi czanie są niewątpliwie bar 
dzo wdzięczni M ZK za uruchomie­
nie autobusu ,,K“ , będącego napraw 
dę wielką wygodą dla tej dzielnicy, 
ale...

Właśnie jest p w n e  „ale", które 
tę wdzięczność nieco ogranicza. Prze 
de wszystkim więc ten stary grat, 
który je&dzi ta  tej linii, bynajmniej 
na mi?no autobusu nie zasługuje i 
na pewno każdy szanujący się auto­
bus nie przyzna się do koleżeństwa, 
czy pokrew.eritwa z wyżej wspom- 
n anym „K ‘\ W rzeczywistości jest 
to bowiem jaku* mala budka, w  któ 
rej Co wyższy pasażer musi się zgiąć 
wpół. a tak ciasna, że jeżeli w  przej 
ściu staną trzy osoby, to konduktor 
w  ogóle nie moSe sprzedać biletów. 
Wehikuł ten w  dodatku jeździ czę­
sto bez szyb, z zepsutą klamką u 
drzwi na przodzie albo w tyle wo­
zu. Jeżeli dodamy do tego, że pra­
w ie po każdym kursie kierowca mu 
si zawsze coś podłubać w  motorze, 
które to dłubanie często przeciąga 
się poza normalny czas postoju, wów 
czas każdy już będzie miał wyobra­
żenie, jaki to świetny wóz kursuje 
na tej linii.

Dyrekcja naszej komunikacji miej 
skiej jakoś tych mankamentów nie 
widzi, a trzymając się zapewne zasa 
dy „jak długo wóz chodzi, niech cho 
dzi“  i  stosując do pasażerów przy­
słowie „lepiej źle jechać, niż dobrze 

—  dotychczas nie zdradza chę­
ci jakiejś zamiany tego wozu na
lepszy. A  tymczasem pasażerom karło
wickim znany jest dobrze jeden 
autobus MZK, który zastępczo, od 
czasu do czasu pokazuje się na tej 
linii, witany owacyjnie przez jadą­
cych. Czy n.e mo>na by tego wozu 
użyć do stałej obsługi wspomnianej 
linii?

Lojalnie należy zaznaczyć, że bra 
ki opisanego wyżej „grata“ dają się 
odczuwać szczególnie w  godzinach 
rinnych i popołudniowych, kiedy to 
korzystają i  niego mieszkańcy Karło 
wic, pracujący w  mieście.

• Tuwicz

Wrocław -  swoim opiekunom
Sz#<v«ł(l<vr cffo OfZffO

zam ierza ofiarować społeczeństwo wrocławskie
W  dniu 22 lutego b. r. przypada 

rocznica utworzenia „ORMO". Czym 
jest dla nas ta instytucja, zwłaszcza 
tu, w e Wrocławiu, wiemy dobrze 
wszyscy. Ochotnicza Rezerwa Mili­
cji Obywatelskiej niejednokrotnie 
wykazała, że słoi wspólnie z  M. O. 
na straży porządku i ładu w  na­
szym mieście, że czuwa nad bezpie 
czeństwem i mieniem obywatela.

Społeczeństwo wrocławskie, któ­
re docenia wysiłki i  prace ORMO, 
pragnąc dać wyraz swemu uznaniu 
dla tej instytucji, rzuciło myśl, aże­
by w  dniu rocznicy wręczyć tutej­
szym oddziałom ORMO sztandar. Pa 
miętamy, że w reku ubiegłym tak-i 
sztandar otrzymała od Wrocławia 
Milicja Obywatelska. Obecnie przy 
chodzi kolej na ORMO.

Celem omowienia bliższych szcze 
gółów dotyczących tej uroczystości, 
odbyła się w  MRN konferencja, któ 
rą zagaił wiceprzewodniczący MRN 
Rozgórskf.

W  krótkiej dyskusji uzgodniono, 
że należy wyłonić specjalny komitet 
wykonawczy, który opracuje cały 
program w  szczegółach. Licznie ze 
brani przedstawiciele partii politycz 
nych, organizacji społecznych, zakła 
dów pracy i instytucji wyłonili na­
stępujący skład komitetu: Zbigniew 
Jeżewski — ' 'przewodniczący, Jan 
Rozg£rski ' jako przedstawiciel 
MRN, kpt. Cesarz —  przedstawiciel 
Woj. Kom. M. O., kpt. Stolarski —  
komendant ORMO we Wrocławiu,

Ulatowskf —  przedstawiciel Z. M., 
Stanisław Mazur —  Fabryka Wodo

Akademie w rocznicę 
śmierci Lenina

Dziś, w  25 rocznicę śmierci Le 
nina, odbędzie się w  klubie To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej (Rynek 6) o godz. 18-tej 
uroczysta akademia.

Jutro, 2Z bm. o godz. 16 odbę­
dzie się w sali Państw. Teatru 
Dolnośląskiego akademia, którą 
organizuje Woj. Kom. PZPR.

Na program tych imprez złożą 
się referaty, poświęcone życiu i 
działalności Wielkiego Wodza Re 
wolucji, zaś w części artystycz­
nej —  występy artystów._________

mierzy, por. Józef Zdybek —  Woj. 
Kom. MO., por. Krążelewski z Ko­
mendy Miasta MO, czterej przedsta 
wiciele partii politycznych i przed­
stawiciel OKZZ.

Wybrany komitet natychmiast za 
braj się do pracy, biorąc pod uwa 
gę stosunkowo krótki termin, jaki 
pozostaje do dnia uroczystości. Jak 
podkreślił przewodniczący, praca ta 
nie. napotka na trudności, ponieważ 
znając nastawienie społeczeństwa 
wrocławskiego do ORMO, można być 
pewnym, że chętnie spłaci ono swój 
dług wdzięczności wobec tej insty­
tucji.

Wszelkie ofiary na sztandar nale­
ży składać albo wprost w  M. R. N., 
albo wpłacać na konto M. R. N. w  
K. K . O. m. Wrocławia nr. -— 1157.

(—)

Apel Izby Przemysłowo-Handlowej
c f o  p r i f c t a l n e g o  h u p S e c t a w a

włókienniczej, żelazo-meta-

ftotainik wrocławski
Dziś w godzinach pomiędzy 15. a 18. 

wykłady na Uniwersytecie i Politech­
nice zostaną zawieszane. O godz. 16. 
w  auli Politechniki odbędzie się uro- 
iczysta akademia ku uczczeniu 25-tej 
irocznicy śmierci • Lenina. Słowo 
wstępne wygłosi rektor . Kulczyński", 
zaś referat prof. Szparkowski. Oko- 
łącznościowe przemówienie wygłosi 
również przedstawiciel ZAMP Rych­
lik.

Z w. Za w. Pracowników Spółdziel­
czych urządza dziś o godz. 16.30 uro­
czystą akademię leninowską. W części 
•artystycznej wystąpi zespół Dolnoślą­
skiego Towarzystwa Muzycznego.

ZAMP ~  zarząd uczelniany — wraz 
e Bratnią Pomocą Studentów WSH 

. organizuje wieHci koncert muzyka po­
łudniowo - słowiańskiej. Koncert cd- 
będzde się dn. 28 stycznia o godz. 
17-tej w auli Politechniki, Wybrzeże 
Wyspiańskiego.

Zapowiedziana na dzień 22 bm. aka­
demia mickiewiczowska, jak nas in­
formuje MKSD, przełożona została 

tna inny dzień. Nowy termin akademii 
zostanie podany później.

Zakończone zosteły 3-omiesięczne 
kursy aktywistów Zw. Zaw. Robotni­
ków Rolnych, zorganizowane przez 
OKZŻ. Na kursach przeszkolono łącz­
nie 100 aktywistów zawodowych i rad 
ców.

Termin rozdziału materiałów .wełnią 
nych został przedłużony do końca 
stycznia br. Po tym terminie wszel­
kie reklamacje nie będą uwzględniane.

W Muzeum Państwowym w ub. nie­
dzielę zostały wygłoszone następujące 
odczyty: „O twórczości Słowińskiego, 
Pankiewicza, i Boznańsikiej**., ^Kraj­
obraz Polski w epoce lodowej- i „Ży­
cie i twórczość Matejki*'.

,,Możliwości życia na innych piane. 
tach“ — pod • tym * tytułem wygłosi 
prof; Mergentaler odczyt na zebraniu 
wrocławskiego oddziału Polsk. Tow. 
Miłośników Astronomii w dniu 21 bm. 
»  godz. 18-tej.'

Stowarzyszanie Księgowych — sek- 
icja naukowa, zaprasza, na wieczór dy. 
ekusyjny w związku z referatem mgr. 
Ciepielskiego na temat ,,Wymogi pra­
wa skarbowego, dotyoząoe prowedze- 
Wa ksiąg handlowych**. Wieczór odbę. 
dzde się dn. 22 bm. o godz. 18-tej w 
iwietlicy samorządowców JZ.M, ul. 
Zapolskiej 4.
• „Wieczornice Pa<rty*aa«fcą'* dla 
•członków i  sympatyków urządza dn.

bm. o godz. 304ej Zw. Boj, Wa>ki 
li Niepodległość.

Konoe>»'ty tenora Tymoteusza Oaer-
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nęgo odbędą się w kawierni Arty­
stycznej w dniach 2 1 i 22 stycznia. 
Początek o godz. 17-tej. W programie 
arie operowe i operetkowe.

Na brak oświetlenia przy ul. Szew­
skiej skarżą się studenci, którzy do 
późna mając zajęcia na Uniwersytecie 
i w pracowniach, zmuszeni są wracać 
do domów w ciemnościach, wykręca­
jąc sobie nogd w dziurach, których 
jest na tej ulicy pod dostatkiem. 
Dziwne to trochę, że ulicar znajdują­
ca się w centrum miasta, pozostaje w 
tak opiekanym stanie.

Całkowite zniesienie zaopatrzenia 
kartkowego i  planowe przesunięcia 
na rynku płac i cen nakładają na 
handel prywatny obowiązki bardziej 
zdyscyplinowanego i solidarnego pod 
porządkowania się obecnemu pozio­
mowi cen i  usług. Podwyższenie 
płac przyczyni się do wzrostu - siły 
nabywczej świata pracy. Świat pra­
cy będzie mógł wykorzystać ten 
wzrost siły nabywczej jednakże tyl 
ko wtedy, gdy ogólny poziom cen zo 
stanie nie zmieniony.

Obowiązkiem kupiectwa, w  pełni 
rozumiejącego obecną sytuację, bę­
dzie przede wszystkim dążenie do 
utrzymania cen na dotychczasowym 
poziomie, a w  miarę możności —  do 
ich obniżenia; W szczególności doty 
czy to branż: spożywczej, chemicz­
nej, gospodarczej, papierniczej, skó

rżanej, 
lowejl

Ceny maksymalne, ustalone na 
artykuły przemysłowe produkcji pań 
stwowej lub zakładów pod zarzą­
dem państwowym, obowiązują bez­
względnie każdego kupca niezależnie 
od własnej ceny zakupu.

Izba Przemysłowo -  Handlowa i 
Woj. Związek Zrzeszeń Kupieckich 
we Wrocławiu zwracają się do wszy 
stkich kupców województwa wroc­
ławskiego z apelem o uświadomie­
nie sobie obowiązków w  obecnym 
modelu gospodarczym i  ścisłe prze­
strzeganie obowiązujących przepi­
sów i  zarządzeń. We własnym do­
brze zrozumiałym interesie kupiec- 
two prywatne winno utrzymywać 
jak najściślejszy kontakt ze zrzesze 
niami terenowymi i branżowymi 
oraz samorządem gospodarczym.

Nocne dgtnrp  apteb
Pod „Bocianem " — Łokietka 1 1  

„  „Łabędziem " — Pułaskiego 16 
„  „M ew am i" — Partyzantów 25 
„  „St^ra Apteką1* — Kurzy Targ 4

ć i a j / i t o  j a k  W  L a d a

Wczorajszy dzień ̂ mógł śmiało ucho­
dzić już nie tylko za wiosenny, ale

WL mail

D w a wyroki śmierci
W pierwszych dniach Rudnia ub. 

roku, w toku dochodzeń w 'sprawie 
napadu na przedsiębiorstwo budowla­
ne „Zgoda<: we Wrocławiu, ujęto 
■2i-letniego Lucjena Brychta i 22-let 
niego Stefana Kręta. W czasie rewizji 
w mieszkaniu tego ostatniego znale­
ziono 270 tys. zł., złotj^egarek oraz 
automat syst. „Mess14 4  dwudziestoma 
sześcioma nabojami.

Obaj pochodzą z pow. Radomsko. 
W latach 1945/46 należeli do nielegal 
nej organizacji pod nazwą „Konspi- 
racyjne Wojsko Polskie". Korzystając 
z dobrodziejstwa amnestii* ujawnili 
się W marcu 1947 r. i mogli zacząć 
od nowa normalne życie. W zimie ub. 
•roku obaj towarzysze spotkali się 
przypadkowo we Wrocławiu i będąc, 
jak zeznali, „w  ciężkich warunkach 
materialnych** — w celu zdobycia pie­
niędzy -założyli bandę rabunkową. ■

W lutym 1946 r. Brychit werbuje do 
niej znanego mu jeszcze-z Radomska 
21-lebmego Tadeusza Rymarka, ujaw­
nionego dezertera Wojska Polskiego. 
W oelu zdobycia broni pełnej wszyscy 
•trzej planowali dokonać kilku zama­
chów na funkcjonariuszy M.O. Aby 
obezwładnić napadniętego, nosili stale 
przy sobie klucz francuski.

Zamachy nie udawały się aż do 
marca ub. roku, kiedy to pewnego 
dnia wieczorem Brycht rzucił się na 
przechodzącego ulicą milicjanta i usi­
łował uderzyć go kluczem w głowę. 
Wskutej obrony napadniętego | ten 
zamach został udaremniony,

Wkrótce banda powiększyła się o 
jeszcze jednego członka, WładysSawa 
Dobrowolskiego, b. uczestnika dywer­
syjnej bandy Warazyca.

Tymczasem Kręt przywiódł z Ra. 
domska automat „Mass**, którego nie 
oddał przy akoji ujawniania sdę 
Pierwszego napadu c bronią w ręku

■młodzi bandyci usiłowali dokonać na 
przedsiębiorstwo rozbiórkowo-budow- 
lane przy ul. Mikołaja we Wrocławiu, 
•czyhając na kasjera, który miał przy­
wieźć pieniądze z banku. I tym razem 
■nieprzewidziane okoliczności pokrzy­
żowały im plany. Niezrażeni tym 
Brycht, Kręt i Dobrowolski 24 kwie­
tnia ub. roku dokonują napadu na 
sklep „Bata0 przy ul.' Wita Stwo­
sza, z którego po sterroryzowaniu 
personelu zrabowała 89U)®7 zł., dzie­
ląc łup między siebie.

Zachęceni powodzeniem, bandyci 
planują dalsze nieudane napady na 
spółdzielnie i sklepy, aż 4 grudnia 
Kręt dokonuje na.padu na biuro przed 
siębiorstwa budowlanego „Zgoda**, z 
którego po sterroryzoweniu kierowni­
ka i sekretarki rabuje 350.000 zł., zło­
ty zegarek d dokumenty osobiste kie­
rownika.

Od wiosny 1948 r. do czasu areszto­
wania Kręt mieszkał u pracownika 
Kuratorium O.S. Wrocław, a jedno­
cześnie. ucznia liceum Mariana Kor- 
nelukai, który wiedząc o zbrodniczej 
działalności jego i towarzyszy, udzie­
lał bandytom parokrotnie noclegu, 
przyjmując w  zamian 50.000 zł., po. 
chodzących ze zrabowanych sum.

Wszyscy przestępcy z wyjątkiem 
zbiegłego Dobrowolskiego stanęli 
wozorej • przed Rejonowym .Sądem 
Wojskowym we Wrocławiu, który 
rozpatrywał sprawę w trybie doraź­
nym.

Wychodząc z założenia, że najbar­
dziej obciążeni Brycht i Kręt, mimo 
darowanych im win przez amnestię, 
nie zeszli z  drogi wy-etęplku, sąd ska­
zał dch na karę śmierci. Tadeusza Ry 
marka skazano na 10 lat więzienia i 
utratę praw honorowych i obywatel­
skich na lat 5, a Mariana Korneluka 
na 5 lat więzdenia i  utratę praw na 
*kut $.

nawet za letni. Sterty śniegu, zalega­
jące jeszcze przed dwoma dniami uli 
ce miasta, za podmuchem ciepłego za­
chodniego wiatru znikły całkowicie. 
Co więcej, ulice i chodniki zupełnie 
wyschły.

Temperatura wczoraj była dość wy­
soka. Termometr już w godzinach 
rannych wykazywał 7 i  pół ‘stopnia, 
stale się podnosząc, by około połud­
nia osiągnąć prawie 9 stopni. Wieczo­
rem opadł do 6 stopni.

Ponieważ wiatr nie zmienił kierun­
ku. a- ciśnienie jest coraz niższe, na­
leży oczekiweć, że ciepło potrwa jesz­
cze jakiś czas.

Sklepy muszą
m ie ć  t o w a r

Ponieważ lustracje sklepów wykami 
zały, że nie są one . zaopatrzone w 
dostateczny asortyment towarów — 
Referat Przemysłu i Handlu przy j 
Starostwie Powiatowym przeprawa-'; 
dzi ponowną kontrolę sklepów. W 
wypadku stwierdzenia braku ja-, 1 
kichś towarów z winy kierownic,, 
twa sklepu —- kierownictwo to bę­
dzie pociągane do odpowiedzialnościJ

Kurs »Czytelnil<a« 
dla. przodowników  
czytelnictwa

W dniu wczorajszym, w gmachu I 
„YM CA“ rozpoczęły się trzydniowe 
kursy przodowników czytelnictwa, j 
zorganizowane przez Inspektorat. 
Kulturalno-Oświatowy delegatury i 
wrocławskiej Sp. Wyd.-Ośw. „Czytell 
nik“ . Na kursy zjechało kilkudzie^f 
sięciu delegatów z kół „Czytelnika", 1 
zorganizowanych w miastach, mia~j| 
steczkach i  wsiach dolnośląskich.

Do zebranych przemówił insp. Ka 1 
rabanik, następnie zaś w  imieniu de.| 
legatury wrocławskiej powitał ich ;■ 
dyr. Konodo oraz przybyła z Waiv. i 
sza wy przedstawicielka Instytutu 1 
Kulturalno -  Oświatowego Spółdz. ; 
Wyd.-Ośw. „Czytelnik1* p. Rodzie-.j 
Wicz.

Pierwszy wykład pt. „Bibliotekar-j 
stwo i czytelnictwo" wygłosiła kie-| 
rowniczka biblioteki wojewódzkiej | 
we Wrocławiu p, Początkowska.

Utóitt&tuł a Haswjłit miejcie,

List przechodnia z ul. Świdnickiej
Poniżę] cytujem y list nadesłany nam 

przez popularnego we Wrocławiu Inż. 
Ptaszyckiego. Uwagi, zawarte w  liście, 
zasługują na poważniejsze zastanowienie 
się. Można je  równie dobrze zastoso­
wać i do innych ulic wrocławskich.

(Red.)

O B YW A TE LU  R E D A K TO R ZE !

Pragną z Wami podzielić się pewną 
troską, powstałą na tle  .własnej obser­
wacji, jako przechodnia z u licy  Świd­
n ick ie j.

Dzień po dniu krzepnie miasto i jest 
ono lepsze i  inne. Niestety, raz po raz 
wylania się jeszcze Jakaś złośliwość, ja  
kaś 'głupota, Jakieś marnowanie tego, 
co inni w uczciwym wysiłku dokonali. 
Pamiętacie  zapewne dobrze, ile  dali z 
siebie robotnicy odgruzowania, planta­
cji, czy też drogowi w okresie przedwy 
stawowym, żeby oddać miastti główną 
■ulicę uporządkowaną i poprawioną. Cie 
szyliśmy się wszyscy,' byliśmy im  
wdzięczni za nowe chodniki, za nowe 
skwery, nowe uporządkowane place. U- 
lica uzyskała nowy, lepszy wyraz.

Tak było niedawno. Dziś ktoś zaczy­
na to  łamać. Przechodząc Świdnicką od 
S-ch dni widzę, jak  z p iwnic domu 
pod dużym czynnym lokalem  handio- 
wym, należącym zapewne do spółdziel­

n i pracy, zajm ującej kondygnację wyż­
szą w tym domu, wynosi się gruz i 
śm ieci i przewozi się je  na drugą stronę 
ulicy, gdzie starannie i  dokładnie za­
sypuje teren uporządkowanego placu 
obok kościoła Sw. Doroty.

Ta praca odbywała się zapewne dla ' 
dobra -p iw nicy wspomnianej spółdzielni 
pracy, a le ńa pewno na szkodę Wrocła­
wia. Dwa dni trwał ten „tw órczy wy­
s iłek " i  został t jczo ra j po południu a- ’■ 
kończony. Miasto „ zyskało“  nowe za­
walisko.' Ludzie przechodzili, przysta- ■ 
wali i oceniali to  niszczenie uporządko­
wanego miasta jako kradzież dobra p »- 
b licznego.

K to  ma prawo niweczyć to, co inni 
dokonali. dla wspólnego dobra?

Trudno to inaczej ocenić Jak . tylko 
jako bezsens, prywatę i  głupotę krad­
nącą postęp miasta. Jeśli tak będzie 
wyglądało współdziałanie społeczne przy 
uporządkowaniu miasta, to Wrocławia 
nie uporządkujemy.

Jeden z przechodni^w . 
t  ul. Świdnickiej 

lnż.. arch. T. Ptaszyćki
P.S. Jak oceniacie. Redaktorze, ile • 

czasu będzie trwało naprawienie szkody 
wyrządzonej przez Spółdzielnię Pracy 
„T r ico t"  porządkowi publicznemu?

T. P.

Teatru " I
TEATR  W IE L K I, dziś o. godz. U-ui I  

„Straszny D w ór" — opera St. M on iS I

TE A T R  P O P U L A R N Y » dziś o god I  
19-tej „T u  m ów i Ta jm yr". I

TE A T R  M ŁO DEG O  W ID ZA , ul. Rzeźni, I  
cza 12  — dziś nieczynny.

Kina
„ Śl ą s k — ul. gen. Sw ierczewskie*! 

67i «Cygańska M iłość" (ang.), w I  
powsz. 15.15, 17.45, 1  20.45, w  nledz. oj I  
godz,-12.45, dozwolony od la t 16. 3I

„S C A L A "  — u l. ' M ikołaja 37, „Dzw-l 
zwycięskiego kraju“  (radz.), w 
powsz. 16, 18, 20, w  nledz. od godz. u l  
dozwolony od lat 8.

„W A R S Z A W A "  — ul. Fredry 16, „Moa.1 
sleur la Souris" (franc.), w  dn. pows^l 
godz. 15.30, 17.45, 20, w  nledz. od go^ I  
13.15, dozwolony od lat 16.

„ P O L O N IA "  — ul. 2eromskiego 53, „N j !  
uczycielka .w iejska" (radz.), w  da I  
powsz. od godz. 16 , 18, 20, w  nledz. oi I  
godz. 14, dozwolony od lat 12.

„P IO N IE R " —  ul. Stalina 71, „Czerwoni! 
K raw at" (radz.), w dn. powsz. 15 1 I  
w  niedz. od godz. 10,30, dozwolony od I  
la t 7, o godz. 19, 20, 21- Program Ak. I 
tualności.

„T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177, „Męt. I 
czyźni w  je j życ iu " (amer.), w  dn, I 
powsz. od godz. 16, 18, 20, w niedz. odi 
godz. 14, dozwolony od lat 16.

„ F A M A " — Psie Pole, „Trium f dr, I 
0*Connora" (amer.), w  dn. powsz. godLil 
19, w  niedz. od godz. 16, 18, i 20, czynni 
ne w piątki, soboty l niedziele, do* I 
zwolony od lat 14.
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Min. Mio£ w swojej mowie na 
koi igr eg i 2 Zjednoczeniowym w  War 
Iławie wypowiedział zdecydowaną 
Całkę „kolejkom1* w . sklepach, za­
powiadając ich rychłą likwidację 

| Łzez odpowiednie zagęszczenie siat- 
■ E  spółdzielczych i państwowych 

Iklepów spożywczych.
EJ.) Niestety, dopóki to nie nastąpi, 
| kolejki są prawdziwą amorą miesz­

ańców  Wrocławia, a szczególnie ta 
i jcie kolejki, gdzie albo sami klienci 

Łie umieją utrzymać porządku, albo 
iŁrzyczynia się do tego obsługa spół- 
lazielni.
i " Nasza Czytelniczką, zamieszkała 

&a Psim Polu. słusznie skarży się:

-jest na Psim Polu, przy ul. Krzy­
woustego sklep rzeźniczy, do nie­
dawna własność niejakiej p. Kwa­
pisz. Tera* figuruje jako sklep spól 
ftzielczy. oznaczony numerem 19. 
:|>la dawnej właścicielki, a obecnej 
pracownicy, tego sklepu, istnieją 
*0\vie kategorie klientów. Jedni, to 
nieznani jej, którzy za kilka godzin 

.ptejki otrzymują ćwierć kg słoniny, 
Srodzy —  to jej znajomi, którym 
bez żadnej żenady wydaje mięso i 
Słoninę w żądanej przez nich ilości 
i -  bez kolejki. 1 płyną paczki po- 
*nad głowami stojących cierpliwie 
jw kolejce Iudzi“ .
u Na zwróconą uwagę, klienci otrzy 

fmują niezbyt grzeczne odpowiedzi 
w rodzaju ,.jeśli się pani nie podo- 

Itfft, to po co pani tu przyszła?".
„Arogancja, aJibo wprost ordynar­

ność, połączona z niechlujstwem — 
^cobcz) nasza Czytelniczka — nie mo 
se I nie powinna być cechą ludzi 
ao tamtej strenie kontuaru”.
£ Nie odnosi się to tylko do jednego 
Iblepu przy ul. Krzywoustego na

Psim Polu. Sceny takie, niestety, 
można oglądać w wielu innych skle­
pach. Łudzi, którzy świadomie u- 
trudniają sprawiedliwy rozdział 
środków spożywczych, a przede 
wszystkim tłuszczów pomiędzy 
świat pracy, powinno się piętnować 
z całą surowością nie tylko na ła­
mach prasy.

Nie ma dwu kategorii klientów. 
Nie ma żadnych „znajomości" i 
„protekcji", gdy idzie o rozdział 
środków aprowizacyjnych. Nikomu 
żadnego prawa pierwszeństwa nie 
może dawać legitymacja służbowa 
czy takie lub inne zajęcie. W Polsce 
Ludowej tylko jeden znany wyjątek, 
umożliwiający nabycie towaru bez 
kolejki. Wyjątek ten uczyniono dla 
przodowników pracy.

*  * *

Ob. Kohn Emil —  domaga się wy­
dania przez nasze pismo specjalne­
go słownika skrótów, który by umo­
żliwił licznym petentom orientowa­
nie się we właściwych nazwach tn- 
stutucji. Jakkolwiek na własnych 
łamach przeprowadzić tego nie mo­
żemy, apelować będziemy o wydanie 
dużej książki adresowej Wrocławia, 
która umożliwi mieszkańcom, 
szczególnie przyjezdnym orientację 
w ogromnym obszarze miasta

Janusz R., uL Nieznana. —  Pisze 
Pan:

„Nikt mnie nie chce uznać, 
trudna na to rada, 
tym gorzej dla świata, 
bo talent posiadam".
A  jednak tym lepiej dla świata. 

Bo niestety nie posiada Pan ta­
lentu.

Z mroków ku światłu

Odwiedziny w szkole dla dorosłych
■■ Na zaproszeuie wiceprzewodniczą­
cego Miejskiej Rady Narodowej we 
^Wrocławiu J. Rozgórskiego, który 
jest przewodniczącym Miejskiej Ra- 
|<|y Społecznej do Walki z Anałfa- 
jSetyzmem, i inspektora szkolnego 
Horaczuka, zastępcy przewodniczą- 

.feego Rady, odwiedziliśmy szkołę dla 
fcrtrałych przy ul. Klęcźłcowskiej 2. 
£ Szkota ta posiada 2 semestry, z 
^tórych pierwszy jest dla analfabe­
tów, a drugi dla półanalfabetów.
T  Kierownik szkoły Hawlicki opro- 
jW&dza nas po klasach. W  klasie 
Pierwszego semealru .siedzą dziew­
częta i  chłopcy w  wieku od 15 do 
Ifo lat. Jeden z  uczniów czyta z  ele­
mentarza: „Wrocław jest stolicą Doi 
/ąego Śląska".
1 1 Jest to osiemnastoletni Faustyn 
MMamski. W chwili przybycia do 
'śsskoły nie miał pojęcia o pisaniu i 
czytaniu. Ojciec odumarł go podczas 
[foojny; chłopiec więc musiał praco­
wać, by pomóc matce. Obecnie pra- 
jiu je w  P. P. B. Cieszy się basrdao, 

potrafi już czytać gazety.
I | Klasa drugiego semestru składa 
! się ze starszych. uczniów — kobiet i 
mężczyzn. Wójtem klasy jest 34 let- 

[jfoi W. Z., zajmujący w  swoim za- 
;%ładzie pracy dość odpowiedzialne 
^stanowisko. Jest to człowiek o dużej 
Wartości moralnej. Los tak pokie­
rował jego życiem, że musiał w r. 
1984 przerwać naukę, — skończy w. 
'fey tylko 3 oddziały szkoły pow­
szechnej.
1 — Zdaję sobie dobrze, sprawę z 
tego —  mówi, —  że w Polsce I<u-

dowej nie może być ani jednego a- 
nalfabety. TJmiejętnOść czytania i pi­
sania ułatwia awans społeczny i  za­
wodowy. Moje koleżanki i  koledzy 
z klasy chętnie, się uczą i prawie 
wszyscy, pracują zawodowo. Zdol­
niejsi pomagają słabszym.

Na twarzach uczniów tak pierw­
szego semestru jak i drugiego — 
odbija się wielka radość i zadowo­
lenie, że nauczyli się czytać. Świat, 
który był dla nich dotychczas zaklę­
ty w niezrozumiałe drukowane 
znaczki, stanął przed nimi ,otwo.*iem.

Nieumiejętność ery tania nie przy­
nosi wstydu. Wie każdy miał wa­
runki, umożliwiające mu naukę. Dziś 
udostępniono ją wszystkim i wsty­
dzić się powinien ten, kto z niej nie 
korzysta.

Szkoda, że nie wszystkie zakłady 
pracy wykazują należyte zrozumie­
nie dla doniosłości walki z  analfa­
betyzmem I że nie wszystkie ułatwia 
ją naukę swoim pracownikom. To­
też zupełnie słusznie ustalono, że 
wykaz pracowników, którzy nauczy­
li się czytać, dużą rolę będzie od­
grywał w ogólnym międzyzakłado­
wym współzawodnictwie pracy.

Pełne zrozumienie dla walkf z a- 
nalfabełyrmem wykazała Państwowa 

| Fabryka Jedwabiu we Wrocławiu, 
która nie tylko finansuje kursy dla 
swoich pracowników. ale prowadzi 

j je  w godzinach pracy.
Można by tę fabrykę uznać za 

i wzór dla wielu innych placówes: 
Jur.

R A D I O
I OGŁOSZEHIA DROBNI |

C h a łw a
■  grecka —  orzechowa, czekoladowa,
ig  pierwszorzędnej jakości. Opakowa-
■  n t  batony po 50 gr, 100 gr, 1/4 kg,
ifij b loki po 2 k g . Irysy, K rów ki śmle-
I  tankowe TOFFI, marmoladki i ln«
I  ne. Wysyłamy pocztą. Wytwórnia
■  Cukrów  ./GIEWONT" — Warszawa,
■  ul. Kawcza 51. K-271

Z a g i n ą ł
Pry szlak Jan, lat 16
zam. MIELĘCICE POW. LW ÓW EK w y ­
szedł z  domu rano 1 n ie wrócił. Ryso- 
pis: wzrost średni, korpulentny, twarz 
okrągła, w łosy i oczy czarne.- Ubrany: 
płaszcz czarny długi, czapka zimowa na 
uszy, buty z  cholewami czarne, bluza 
czarna, spodnie siwe, pulower w  ko­
lorowe paski. Wszelkie wiadomości k ie ­
rować na adres, lub najbliższy. Komisa­
riat MO. PRYSZLAKO W A.

SODĘ amoniakalną, kalcynowaną, k ry­
staliczną (także zanieczyszczoną) kupuje 
Wytwórnia Mydła 1 ' Proszku Kępno 
Wibp. K-27C

FILMOWE 16 mm przybory zdjęciowe 
i laboratoryjne* reflektory, żarówki, 
stoły montażowe, różnojęzyczne książki, 
czasopisma film ow e kupi „Z ew " Jaro­
cin poznański. K-279

PATEFON elektryczny, p ły ty  1 taśmy 
dźwiękowe, p ły ty  angielskiego, kupi 
„Z ew “  Jarocin poznański. K-280

SZUKAM  zakładu fryzjerskiego z mlesz 
kaniem w  centrum miasta. Zgłojsz. 
„Słowo Polsk ie" pod fryzjer. 487

SPRZEDAM szafę trzy drzwiową ze 
zwierciadłem, stół okrągły, .cztery krze­
sła skórzane (wszystko orzechowe) ka­
napę brokatową. Podwale Oławskie 15̂ 8] 
popoł. 477

ZGUBY. KRADZIEZE

ZGUBIONO książeczkę wojskową, w y- 
t*aną Kraków, na nazwisko Kw iatek 
Jiukób, zamieszkały Rogów, gmina So­
bótka. . ' 427

U N IEW AŻN IAM  zgubione świadectwo 
czeladnicze, świadectwo ukończenia 
Jedn. Kursu Budowlanego, • Czesław 
Kmfeciak, Wrocław, św. Antoniego 8.

426-

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Długoszewski Władysław,
Wrocław — Karłowice. 910

ZGUBIONO legitymację służbową CSMJ 
Andrzej Pietraszkiewicz, wydana: W ro­
cław 29 £0.1948. 522

OSTRZEZENIE

POLSKIE ZAKŁADY ZBOZOWE
O d d z i a ł  e s e  W r o c ł a w i u  

ostrzega przed kupnem

maszyny do liczenia marki “Continental* 
N r 15005,2-u działaniowej ręcznej, skradzionej 
w  nocy z dn. 13. I. na 14.1. 1949 r.

Informacje w  powyższej sprawie pr osimy kierować pod adresem:

P o lsk ie  Z ak łady  Zbożow e O ddzia ł we W rocław iu  
ul. K rak ow sk a  n r 102, te ł. 28-62 K-270

Zaangażujemy fachowców
przygotowanych teoretycznie i praktycznie do 

pracy instruktorskiej w dziale hodowli i ży­

wienia krów mlecznych
(wykształcenie wyższe, średni e lub niższe rolnicze z praktyką ho­
dowlaną).

Wynagrodzenie bardzo dobre. Podania wraz z życiorysem przesyłać do 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko - Jaj czarskich we Wrocławiu, ul. Sło­
dowa 18. Zgłoszenia osobiste do In  struktoratu Produkcji O.O. CSMJ. 
Wrocław, uł. Widok 10, pokój 28, tel. 34-56 wewn. 12. K-2S9

Na podstawie poslanowiea a
Sqdu Okręgowego

w e  W rocław iu
z 12. 12. 48. RHB. U . 104 otwarto likw i­
dację firm y  „ Współpraca"  Składnica 
Waty i  Środków Opatrunkowych, Spół­
ka z. o. we Wrocławiu, u l. Wita Stwo­
sza 33/35.

W zyw a  się w ierzycieli do zgłoszenia 
ich w ierzytelności w  ciągu trzech mie­
sięcy od daty ostatniego ogłoszenia na 
ręce likwidatora Fryderyka Drabika, 
Wrocław, ul. Grunwaldzka 68 m. 6. 507

ZGUBIONO legitym ację PPR, zameldo­
wanie na nazwisko Gaj dasz Maria, od­
cinek zameldowania Gajdasz Janina i 
KoziOł Stefnia. 500

ZAGUBIONO legitym ację Urzędu Za­
trudnienia na nazwisko Balaski Anion i. 
Wrocławczyka 38. 499

ZGUBIONO legitym ację służbową na 
nazw iskoSaipw ną , Anna._. . 493

SKRADZIONO dowód osobisty Łódź,j 
odcinek meldunkowy Wrocław, Jadwiga 
Gołubowska. 492

UN IEW AŻN IAM  legitymację służbową 
Polskiego Radia Wrocław -Nr 149/46 Woł 
kowski Zdzisław. 490

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Kałuża Józef. 489

ZGUBIONO kartę rzemieślniczą (szew­
ska) N r 2532, Wrocław, Chojnowski Ma­
ksymilian. ' -  488

UN IEW AŻN IAM  zgubiony dowód wpła­
ty  N r 863 na 2.000 zł. Rychlewski. Alfons.

UN IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę, 
wojskową na nazwisko . Tustanowskl A- 
lo jzy, wydaną prz^z RKU  Kłodzko Nr 
0495176, legitymację Zw . Os. Wojsk. w y 
daną w  Ząbkowicach N r 48039, leg ity­
mację Samopomocy Chłopskiej oraz do­
wód wpłaty N r 864 na 4.000 zł. 485

LEJKI szklnne
do filtrowania 
wszelkich rozmiarow 

huftirsty
Oferty Biuro Ogłoszeń ;,PAR“  
POZNAŃ, RATAJCZAKA 7 

, pod „1,488“  K281

ZGUBIONO odcinek zameldowania ■ na 
nazwisko Szust Antonina, Jelenia Góra.

K-202

U NIEW AŻN IAM  skradzione zaświadcze­
nie wojskowe wydane R K U  Świdnica 
na nazwisko Jakób Boruchowski. 511

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, legi 
tymację związkową, kartę RKU  wyda­
ną Zamość, świadectwo ślubu,--pięć od­
cinków zameldowania na nazwisko Woź 
niak Szymon, Woźniak Maria, Woźniak 
Jan, Woźniak Stanisław, Woźniak Lud­
wik, maj.' Muraw, gmina Goczałków, 
pow. Świdnica.______________________ K-285

ZGUBIONO legitym ację fabryczną, le-- 
git. związku zawodowego, legit. artyst.-1 
sceniczną na nazwisko Nocoń Marian, 
Nysa. K-277

Z w ią z e k  Z a w o d o w y
TRANSPORTOW CÓW

Sekc ja  Taksów karzy  

zakupi każdą ilość 

liczników  
sam ochodo w ych

(taksometrów). ■

Zgłoszenia: Biuro Związku, 
law, ul. Bossa k-Ha ukego

Wroc- 
Nr 32. 
K-268

SPR ZED AM
gospodarstwo 36 h a
w  tym 3 faa. ^aki, połowa ziemi 
pszenno - buraczana przy budynkach 
reszta żytniej, z ży^yym.j^ 
Inwentarzem, budyolEF 
dom o 7 pokojach z resztówki, ’ ce­
na 3.500.000 zł w  Poznańskim; Zgło­
szenia „Słowo Polskie** pod „Gospo- 
darstwo“. 518

POTRZEBNA fryzjerka od zaraz. W ro­
cław, ul. Boi. Chrobrego 13. 517

GOSPOSIA starsza, solidna, potrzebna 
do dwóch osób. Zgłoszenia „Słowo Po l­
sk ie" „gosposia". 501

GOSPOSIA z gotowaniem potrzebna do 
dwóch osób z dzieckiem. Biskupin, Sła­
wińskiego 22. 491

UN IEW AŻN IAM  skradzione dokumenty, 
dowód osobisty N r 250/D.O. 27. odcinek 
zameldowania na nazwisko Ławryno­
w icz Felicja oraz leg. Zw. Zawodowych, 
prawo Własności O UL na nazwisko Ła ­
wrynowicz Czesław. 480

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, odcinek 
wymeldowania, zaświadczenie RKU , za­
świadczenie pracy na nazwisko Łącki 
Kazimierz. Wszystkie dokumenty unie­
ważniam. 515,

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, odci­
nek zameldowania na nazwisko Ryb­
czyński Czesław*. 514

ZAG IN ĘŁA  legitymacja studencka WSH 
na nazwisko Proszewśkl Ireneusz. 915

22 STYC ZN IA  49. SOBOTA 
3,10 Sygnał 5,15 Wladotn. porań. 5,20 

lEonc. porań, dla świata pracy 6,00 
i tś-imn. 6,10 Dzień. 6,30 Muz. 6,96 Progi 
Jhinia 7,00 Wiadóm. dzień, porań. 7,30 

Jrzegl. prasy stoł. 8,30 „Stare i nowe", 
gówieść Ł . Rudnickiego 8,50 A  ud. Zw. 
nauczycielstwa Polskiego 9,30 Wszechnl 

: óa Radiowa 9.50 Program dnia 11,57 Syg 
|iiai l  hejnał 12,94 W ladom; poiudn. 12,20 
i utwory śkrzypc. 11,45 Aud. dla wsi 14,SC 
, »port 14,35 „Obrazki z młodości w iel­
kich muz." 14,50 Wiadom. wrocł. 14,57 
.łnfor. Radiof. Przewód. 15,00 Inform. 
Polski Płd. 15,15 Aktualia z  Katowic 
16,25 „Ekrany w rocł." 15,30 „Baśń o 
Kopciuszku", aud. sł.-muz. 16.00 Dzień- 

Jkflc popoł 16,30 Muz. II,48 P rzy  sobocie 
robocie" 17,45 Aud. Korniej] Cenfcr. 
Zaw. 18,00 Łecja jęz. roe.. 18,19 „M e­

lodie tan." 18,45 Aud. świetlicowa 19,00 
jtu fl. Uter. poświęcona pamięci Lenina 
^0,30 Mozart Trio  B-dur N r 2 20.00 Dzień. 
j$Iecz. 20.50 Pog. 21,00 Kono. Krakowsk. 
^Ork. P.R. S.4S „Zaczęło się 22-go stycz 

aud. poet, 22,00 „Karnawał Robot- 
^łezy". a .00 Ost. wiadom. 23,10 „Karna- 

Robotniczy** 0.50 Program na Jutro I 
\®0 'Hymn,

9ANULOWE

MEBLE, kupno, sprzedaż na dogodnych 
warunkach, Wrocław, Ruska 20. 442

ZŁOTO — srebro — zegarki 1 blżute* 
i rię  kupujemy po najwyższych cenach, 
i Jelenia Góra, 1 Maja 14. K-255

OBLIGACJE Potyczki Odbudowy Kraju 
kupimy. Płacimy połowę wartości no­
minalnej. Wysyłać zaliczeniem poczto­
wym WSPOLNOTA Kraków Płac Wszyst 
kich Świętych 8. K-189

SKLEP i  przyległym i pokojami, nada 
jacy mi sią na pracownię w  samym 

j centrum odstąpię za zwrotem kosztów 
! O ferty sub „dobry punkt*'. 50!

I SPRZEDAM Eacpreac. radio, adapter, 
i maszynkę do lodów, konserwator, Trau- 

gutta 87 — restauracja. 497

SPRZEDAM odbiornik radiowy, wyciecz 
ko wy, bateryjny. 8 lamp. Wroelaw, Krę 
ta 14/15, godz. 18. 485

O KAZJA ! Sprzedam radio «  lamp uni­
wersalne. maszynę do liczenia Bruns- 
winga 4 działania oraz paraik nowy 
1.000 1. Prawo własności. Wrocław. Da­
szyńskiego 40-7. *15

PIEKARZA, wspólnika przyjm ę, dobrze 
prosperująca piekarnia -  cukiernia. O- 
fe r ly : „Słowo Polsk ie", Jelenia Góra.

K-M

SKRADZIONO dowód osobisty na na­
zwisko Siemieniuk Stefan. 512

ZGUBIONO: dowód osobisty, odcinki
zameldowania, akt ślubu, przydział 
mieszkania, Sołipiwko Rozalia, Sobię- 
chi, 1 Maja 33a. K-273

UN IEW AŻN IAM  kartę rejestracyjną U- 
rzędu Skarbowego N r  120826/49 r. na na­
zwisko Zerek Zofia, Wrocław. 504

N A O fi A

KORESPONDENCYJNE Kursy Języków 
Obcych. Informacja, Warszawa, Bracka

POSZUKUJĘ korepetytora dla przygo­
towania do zdawania zakresu siódmej- 
klasy. Stalina 56. Roslan. 520

UN IEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę j 
członkowską Zw. Zawód. Prac. Państw. | 
Nr. 123898. Ziemba Karolina. 5231

L O K A L B

POSAD POSZUKUJĄ

BILANSE, prowadzenie księgowości 
przebitkowej, amerykańskiej, uprośzczo 
nej. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„Bilans". 519

PIELĘG NIARKA niemowląt, „autochton 
ka" poszukuje posady od zaraz. Zgł. 
Słowo P o lsk i^  pod Pielęgniarka. 483

ZGUBIONO 2 odcinki zameldowania na. 
nazwiska Obratańska Apolonia, Ko- 

slerkiewicz Grażyna, Świdnica, Wester­
platte 37. K-284

ZGUBIONO zaświadczenie wojskowe, 
świadczenie pracy, odcinek zameraowa- 
nia, legitym ację na ordery za Odrę, Ny 
sę i Bałtyk, za Warszawę 1 K rzyż 
Waleczny na nazwisko Kołtun Michał.

616

ZAGUBIONO kw it wkładu na konia do 
Samopomocy Chłopskiej na imię Bart­
nik Józef, zam. gromada Wilków, pow. 
Złotoryja. K-289

U N IEW AŻN IAM  książeczkę tożsamości 
konia nr. 16532, wystawioną na nazwisko 
Ochendowski Andrzej. Jeżów Śląski.

K-294

ZAGUBIONO legitymację szkolną N r 73. 
zaświadczenie rejestracji RKU. odcinek 
zameldowania na nazwisko Nowak Jó­
zef, zam. Chocłanowiec, pow. Lubień.

K-288

SKRADZIONO świadectwo czeladnicze, 
wydane w  Koninie, potwierdzone przez 
Poznań, Sroczyński Kazimierz, Bielawa, 
Śródmiejska 18. * K-363

M ISTRZ rzeźniczo - wędliniarski, obe­
znany w  spółdzielczości, poszukuje za­
trudnienia, Miejscowość obojętna. O- 
ferty : Słowo Polskie, Jelenia Góra. pod 
„zaraz". K-298

RU TYNO W ANY urzędnik poszukuje na­
tychmiast pracy na terenie Jeleniej Gó­
ry, ewentualnie w powiecie. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie", Jelenia Góra, pod 
„natychmiast". K-291

KOBIETA w iek średni, poszukuje pracy 
na przychodne z gotowaniem, praniem 
itd. Sienkowska, Wałbrzych, Bolesła­
wa Chrobrego 46/10.  K-275

KOMFORTOWY pokój, umeblowany, o- 
kolicB pl. Grunwaldzkiego lub przy 
lin ii 13 poszukiwany. O ferty tel. 31-76 
lub pod „kierownik firm y budowlanej" 
„S łowo". 421

POSZUKUJĘ mieszkania dwupokojowe­
go z kuchnią, łazienką bez mebli za 
zwrotem kosztów remontu. Spółdzielnia 
„Fem ina", H. Pobożnego 25. 473

MAŁŻEŃSTWO (artyści) poszukują po­
koju bez mebli tyłko przy kulturalnej 
rodzinie. Zgłoszenia Słowo Polskie pod 
„artyści". 502

ODSTĄPIĘ mieszkanie 2 lub 3 pokojo­
we za zwrotem remontu. Wiadomość 
Trzebnicka 4, fryzjer. 481

POSZUKUJE się pojedyńczych niekrę- 
pujących pokoi dla aktorów. Zgłoszenia 
kierować do Administracji Teatru M ło­
dego Widza. 505

POKOJU sublokatorskiego poszukuję od 
zaraz. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„Zaraz". 506

POSZUKIW ANIA RODZIN
WOLNE POSADY

POMOC domowa samaggielna do trzech 
osób poszukiwana, il^potno, Kosynierów 
Gdyńskich 2a/4.

POMOCNICA domowa potrzebna. Kar­
łowice, Filomatów 10 (boczna Konop­
nickiej).  404

M AZURKIEW ICZ Anna, ostatnio za­
mieszkała w  Szklarskiej Porębie, m iej­
sce pobytu nieznane, proszona jest o 
zabranie dziecka, lub zrzeknięcia się 
macierzyństwa. W  razie niezgłoszenia 
się do 1 lutego 1949, dziecko zostaje a-
doptowane. K-29S

POMOC domowa do małżeństwa z Jed­
nym dzieckiem poszukiwana. Wymaga­
ne referencje. Wrocławczyka 40/1 obok 
mostu Grunwaldzkiego. 30®

r o z  n  e

POTRZEBNI tkacze na Jedwab, Krucza 
81. K-278

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU Świd­
nica, kw ity  na węgiel, asygnatę na 
wyprawko na nazwisko Mazur Stani- j 
•ław.

KSIĘGO WEGO(WĄ) obznajmionego z 
pracą biurową, władającego również ję- 
ąjikiam żydowskim, poszukuje od zaraz 
2ydowska Kongregacja Wyznaniowa we 
Wrocławiu, W łodkowica ». *78

OFICJALNIE przepraszam konduktora 
PJC.P. ob. Ciuprycińskiego Romana, 
jadącego trasą Wrocław — Świdnica 
dnia 17.1.1949 r. o godz. 14.30 za czynne 
znieważenie. G.W. _______

USUWAM odciski, wrosty, -zgrubienia 
l  kurzajki. Poniatowskiego lo,'16. szi

SŁOWO POLSKIE N r 20 Str. 5

Płynu paczki nad głowami...



Drobiazgi
sportowe
•  PU C H A R  P Ł K . K O N A R ZE W SK IE G O  

Doroczne zawody kolarskie o puchar 
łm . Konarzewskiego odbędą się tu tym  
roku  tó k o n k u re n c ji międzynarodowej. 
Organizator — K S  Gwardia zaprosiła 
zawodników ZSRR , Częchoslowacji, R u - 
miunil, . W ęgier i Buigąrii. .

Zawody będą elim inacją przed wy-, 
śclgiem  Praga — Warszawa.

B E Z P Ł A T N E  B ILE TY  
D L A  PR ZO D O W N IK O W  P R A C Y  

Wrocławski Pafawag postanowił na 
ts ta tn lm  zebraniu zarządu przydzielać 
250 bezpłatnych b iletów  na zawody, dla 
przodowników pracy.

Przed  każdym meczem bilety  rozpro­
wadzać będzie !  O K ZZ .

P IE R W S I „Z W Y C IĘ Z C Y " PU C H A R U  
T A T R

Pod  przewodnictwem wlcedyr. G U K F  
p ik . S teinberga odbyło się posiedzenie 
ju ry  konkursu na  plakat zawodów o 
puchar'Ta tr. Pierwszej nagrody n ie  przy  
znano nikomu. Drugą zdopyl' pro/. Ka­
rolak z  Krakowa,, trzecią Tomaszewski 
z Łodzi. Wyróżniono. Sawickiego (Łódź), 
Teodorczyka (Warszawa) i  W ięckow­
skiego (Kraków ).

L A S K O W S K I W RÓ CIŁ N A  P LA N S ZĘ !

B. m istrz Europy  i ' w ielokrotny  
m istrz arm ii m jr. Laskowski będzie 
śtartoióał pó dłuższej przerw ie w  tró j-  
meczu Legia, A ZS  Łódź i  A ZS  Poz­
nań.
, Oprócz Laskowskiego walczyć będą Ba 
naś, Fogt, W ójcick i, Szempllńskl i „w ro  
cław lanin" W. Dobrowolski.

M IS TR ZO W IE  C SR  
M istrzam i Czechosłowacji tu jeźdzle 

• figu row ej na* lodzie zostali: w konku­
re n c ji m ęskiej Czap (Praga) przed F l- 
karem , w konkurencji żeńskiej Vrza- 
nova przed Nekolovą, a w jeździe para 
m i małżeństwo Zach.

P L A N Y  W IO Ś LA R ZY  

Wioślarze polscy przew idują w roku  
bieżącym m ecz_Polska  — Szwecja, u- 
dział w mistrzostwach Europy (Am ster 
dam), oraz spotkania z Węgram i i  Cze­
chami.,

G U K F  dopomoże wioślarzom, przy za­
kupie lodzi, k tóre będą wzorafni dla 
stoczni bydgoskiej.

O K LA S Ę  „ A "

Dziś -walczą o  wejście do klasy „A “  
ping-pongiści W odomierza i  Burzy (lo ­
kal Z itS ) Oraz Gastronomia -r- N u rt (lo ­
ka l Fabr. óbrłfb .y Początek ,o  19-tej.

m

Koszykarze zdobywają widownię
Szkoda,, że tak mało poświęcamy u- 

wagi odbywającym  się w  od ległej od 
centrum miasta sali OSI, rozgrywkom 
mistrzowskim W koszykówce. *

Sport ten pod każdym względem za­
sługuje, na. tó, ażeby go maćowó vpra- 
wiać 1 na to, by na w idowni było zaw­
sze setki osób, RzeCŁ inna; że Wrocław 
coraz bardziej Interesuje się swym i ko­
szykarzami i  \yystarczy trochę in icjaty­
w y w  Związku,- który powinien sprowa­
dzić do Wrocławia Jakiś atrakcyjny, 
silny zespół, a w  Hali Ludowej zbierać 
się będzie tak, jak  na Innych dobrych 
zawodach, kilkutysięczna widownia.

SZEŚCIU NAJLEPSZYCH  
W  mistrzostwach bierze udział 6 dru­

żyn o bardzo wyrównanym poziomie. 
Niespodzianką jest doskonafa form a m ię  
dzyszkolnego klubu Juvenla, o którym 
mówiło się powszechnie, że n ie stanie 
do rozgrywek. Juvenia zgłosiła się 1 
jest głównym konkurentem  wrocław­
skiego AZS .

Z  pozostałych drużyn na czoło w yb i­
ja ją  się OSI 1 Podchorążak — • a w ięc 
zespoły młodzieży wojskowej, która ma

coraz bliższy kontakt ze sportem dol­
nośląskim. Podchorążowie wrocławscy 

podbili serca ' w idzów  wzorowym zacho­
waniem, się na boisku i  na ringu,, no  
i bezsprzecznymi. sukcesami, jakie stale 
odnoszą. W  sobotę i' w  niedzielę spo­
tkają się on i w  walce o wysoką loka­
tę z  YM CA, Czarnymi, Juvenlą 1 AZS.

© „M O R ALN E " MISTRZOSTWO

Na zawody te  organizatorzy (OSI), jak  
zw ykle zdający celująco egzamin z  prze 
prowadzenia zawodów 1 z gościnności, 
dostarczą na ostatni przystanek 2 i  10 
samochody, które oczekiwać będą na 
w idzów  w  sobotę o godz. 16,15, a w  n ie­
dzielę o 19,15.

K A LE N D A R ZYK  W A LK

W  sobotę grają OSI — YMCA, Juve- 
nia — Podchorążak i  AZS — Czarni. 
W  niedzielę*Podchorążak OS', (o  m o­
ralne m istrzostwo garnizonu), Czarni— 
Juoenia (n ieoficja lne mistrzostwo k lu ­
bów szkolnych), 1 YM CA — AZS.

Serdecznie zachęcamy do gremialnego 
odwiedzenia miejsca rozgrywek.

Rotholc patrzy w stronę Wrocławia
Najlepszy ongiś pięściarz Polski 

a dzisiejszy trener amator Zrywu Łódź, 
Rotholc gościł w e W rocławiu w  zarzą­
dzie. K S  Gwiazda, której od w ielu  lat 
był stałym reprezentantem. Rotholc za­
m ierza rozpocząć treningi Gwiazdy wro 
oławskiej i łódzkiej l stworzyć silną ó- 
sęmkę żydowską, która startowałaby- w  
większych ośrodkach kraju.

— N ie jest wykluczone, że sam będę

startował w  ba rw ach . wrocławskiej 
Gwiazdy — oświadczył nam na poże­
gnanie popularny bokser.

Przybyłaby naszemu okręgow i silna 
waga lekka.

Pierwszy trening Rotholca 1 młodych 
bokserów- wrocławskiej Gwiazdy odbę­
dzie się w  niedzielę w  sali klubowej 
o godz. 15-tej.

Wałbrzych g ra  coraz lepiej 
Cracovia— Len 3 :0

Powracająca z Torunia, drużyna 
hokejowa „Cracovii“ rozegrała w  
Wałbrzychu towarzyski mecz z  
„Lnem“ , zwyciężając, mimo osła­
bienia składu brakiem Kasprzyc­
kiego i Burdy, w  stosunku 3 :0  (1:0, 
1 : 0, 1: 0).

Krakowianie zademonstrowali grę

Walne roczne zgromadzenie sędz'ów
Zarząd Kblegipm  Sędziów D.-Sl. O. Z. 

P .N . w e Wrocławiu, niniejszym  zawia­
damia, że walne zgromadzenie sędziów 

■ odbędzie się w  dniu 23 stycznia 1949 r. 
o godz. 10 -tej rańo w  pierwszym  i o 
godz. 10,30 w  drugim term inie w  lokalu 
Dolnośląskiego Okręgowego Związku P ił 
k i Nożnej w e Wrocławiu! ulica Gen. 
Świerczewskiego 57 n  ptr.

PO RZĄD EK D Z IE N N Y :

W ybór przewodniczącego 
Odczytanie 1 zatwierdzenie protokołu 

b ostatniego walnego zebrania.
Stwierdzenie listy  uprawnionych® do 

głosowania:

Wysłuchanie i (Słnówienie działalności' 
zarządu Kolegium  za rok 1948.

Udzielenie absolutorium.
W ybór nowych władz.
Rozstrzygnięcie / wniosków 1 odwołań 

sędziów próbnych.

W ybór delegatów na walne zgroma­
dzenie Kolegium  Sędziów PZPN .

Wolne wnioski i dezyderaty.

. Obecność wszystkich sędziów obowiąz 
kowa. Jednocześnie przypomina się, że 
każdy przybyły członek winien posiadać 
ze sobą legitym ację sędziowską, którą 
przed zebraniem należy oddać w  sekre 
tariacie, celem prolongaty na rok 1949.

na dobrym poziomie, a specjalnie 
wyróżnił s»ę pierwszy atak w  skła­
dzie: Kowalski, Wołkowski i Palus 
oraz Więcek w  obronie. Miejscowi, 
mimo poranki, zagrali nieźle, wyka­
zując dobrą kondycję.

Gra przez cały czas szybka, mimo 
słabych - Warunków lodowych. Bram 
ki zdobyła: Palus, Więcek i Woł­
kowski. Sędziował bardzo dobrze 
Majchrowicz z  Wałbrzycha.

Do Finlandii
Reprezentacja bokserska _ Polskich 

Związków Zawodowych na między 
narodowe mecze w  Finlandii usta­
lona została następująco: Liedtke,
Grzywocz, Bazarnik, Rodak, Chych- 
ła, Nowara, Jaskóła, Stec.

Jako rezerwowy wyjeżdża Kaź- 
mierczak.

Drużyna polska pod kierownic­
twem dyr. Kuszyka, Lisowskiego i 
trenera Sztama odleci samolotem z 
Warszawy dnia 28 bm.

STOŁÓW KA N A  60.000 RODZIN 
W  BUDAPESZCIE

Uwzględniając faikd, ate gospodyni, 
żona - robotnika, esmn pracująca, za- 
rotokowo — ma duże 'trudności z. aip.ro 
wiekowaniem domu, Miejska Agencja 
Rozdziału w Budapeszcie przystępuje 
do otwarcia w  etolićy Węgier olbrzy­
miej stołówki, a feiórej będzie mogło 
‘korzystać 50 tye. rodzin robotniczych.

Niezależnie od tego powstanie taśm 
wikrótce 1<8 restauracji i  bufetów, lu­
dowych d 300 nowych sklepów z. a-rty 
ku-laoni spożywczymi, rozsiani y-cfh- po 
całym miejcie, dla obsłużenia wszyst 
kich dzielnic.

Gospodynie z. Masy robotniczej, za 
mieszikałe ne, przedmieściach, będą 
mogły ponadto kupować gotowe już 
gorące potrawy, sprzedawane w róż­
nych puniktech miasta ze specjalnych 
ciężarówek.
DYPLOM Z ODZNACZENIEM 
ZA  R2E2BĘ
„MICKIEWICZ I  PUSZKIN**

Wojna zagnała 19-letniego Michała 
Millberga na terytorium Zw. Radziec 
ikiego. Zarysowujący się duży talent 
•rzeźbiarski młodego Polaka, zaintere­
sował władze miejscowe w Mińsku, 
stolicy Białorusi. W 1040 r. wysłano 
go do Moskwy na studia. Po złożeniu 
egzaminu wstępnego, dostał się Mil- 
berg do Państw. Instytutu Sztuk Pla 
stycznych i Dekoracyjnych.

W umyśle wdzięcznego za otrzymy­
waną naukę cthłop-ca zrodziła się myśl 
stworzenia pomnika, symbolizującego 
przy je źń i dążenie, do wolności naro­
du polskiego i rosyjskiego. Tematem 
jego pracy dyplomowej stała się przy 
jaźń dwóch Wielkich wieszczów Mic 
‘kiewicza $ Puszkina. Ujął to w rzeź­
bę, .która na wystawie prac uczniów 
Instytutu moskiewskiego' była ocenio 
na bardzo dodatnio przez komisję eg 
zaminacyjną.

Komisja ta orzekła, że pomnik „Mi 
okiewićz i Pusakmwyróżnia się ory 
ginalnym pomysłem,, dojrzałością i fa 
chp.wością wykonania. Dzięki tej rzeź 
bie MiŁberg otrzymał dyplom „z od- 
znaczenrem“ i tytuł artysty-rzeźbia- 
rza.

Młodego Polaka -  artystę spotkał je 
szcze większy zaszczyt, gdyż rzeźbę 
jegjo wystawiono ńa tegorocznej wy­
stawie vfcszeohzwiązfcowew Państw. 
Muzeum Szitufc Piękmych im. Puszkina 
w Moskwie.
,,MEM — 50* ‘
POWIĘKSZA 10.000 RAZY

Grupie inżynierów radzieckich z kąn 
dydatami nauk przyrodniczo . mate­
matyczny^ Kus^nirem i Suszki atim 
ńa- czele udało się skonstruować no­
wy typ mrkroskopu. Jest to przenoś­
ny mikroskop elektronowy, przewyż­
szający zaletami amerykeńskie i euro 
pejsikie mikroskopy tego typu. Naz­
wano ten mdkroskop ,.MEM — 504*.

Powiększa on badane ciało od 5000 
do 10 tys. razy. Zagmuje więc pośred 
nie miejsce miedzy ziWyklym mikrosko 
pem, a elektronowym o wielkiej mo 
icy powiększania. Posiada nieskompli­
kowaną konstrukcję i znacznie jest 
•tańszy od Wielkiego mikroskopu elek 
■tronowego.

„MDM — 50* zna idzie duże zasto­
sowanie w pracach fizyków, chemi­
ków, w  metaJurigdi, biologii i innych 
dziedzinach naukd i  technik.

W krzywym zwierciadle

D la sierotek
— Czy paAttwo nie uważają, że 

za mało wkielamy ®ię społeosnie? 
Że jednak należało by jakoś zazna­
czyć swą obecność.

—  Bardzo to słuszni® zauważył 
pan mecenas, ale ćo zrofirf? —  za­
pytał Fajtłapskl.

—  Właśnie, eo?
'  —  Moglibyśmy zorganizować ja. 
kąś zabawę lub coś w tym guśtie, a 
dochód przeznaczyć na sieroty.

:— Świetna myśl! —  zawołała pa­
ni Lala. —  Karnawał właśnie się 
zaczął £ jest w  tym roku wyjątkowo 
długi.

—  Tak, tak —  przytaknęła wdo­
wa po rejencie pani Fikalska. —; 
Dawniej, przed wojną, to zawsze sóę 
tańczyło na biedne dzieei, a przed 
tamtą wojną, tośmy tańczyły na zup 
kę dla podrzutków.

Nazajutrz utworzył się komitet ho 
norowy i przystąpiono do organizo, 
wan>a zabawy pod protektoratem 
jednej z licznych instytucji chary­
tatywnych. Po załatwieniu formal­
ności i po zwolnieniu" . imprezy od 
podatku magistrackiego, przystąpio­
no do dzieła.

Obstalowano duże dwubarwne pla 
katy, wydrukowano zaproszenia na 
czerpanym bezdrzewnym papierze* i 
dano ogłoszenie do prasy.

Niestety, mimo takiego rozmachu 
reklamowego, publiczność nie rwa­
ła się do zamawiania baletów. Lecz 
na upartych sposób się znalazł.

Szanowne gospodynie ruszyły ła­
wą do ataku, obchodząc znajome i 
nieznajome sklepy, a także wpycha­
jąc bilety znajomym w kawiarniach-. 
Ludziska wykręcali się jak mogli; 
ale przeważnie kupowali. Nie wy pa 
dało przecież odmówić. Na taki pię­
kny cel, na biedne dzieci...

Koniec końcem na zabawę przy­
było dość dużo osób i w  kasie zna­
lazło się 76.875 zł. Komitet zabawo*, 
wy był tym sukcesem zachwycony i 
gratulowano sobie nawzajem. Zwła­
szcza przy bufecie.

— Jeszcze dwie większe za zdro­
wie sierotek!

— Żeby nam się dobrze chowały!
Nazajutrz komitet honorowy przy­

stąpił do obliczania kosztów włas­
nych i okazało się, że:

Plakat kosztował 12.000, zaprosze­
nia 4.000, anonse 13.500, sala 10.000, 
personel i światło 6.000, ZAIKS 
2.250, orkiestra 20.000, zwrot kosz­
tów bezinteresownej śpiewaczce Lo- 
licie Wypłosz 4.500, manko w  bufei 
cie 2.750 i różne 1955. Razem 76.855 
złotych.

Czysty dochód dla sierót wyniósł 
dwadzieścia złotych.
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Mańka zaczepia na u licy  Nikodem a  i  prosi, aby do n ie j po­

w rócił. Z irytow any Dyzma odpowiada, żeby sobie to  wybiła z gło 
wy, bo on się żeni z  inną....

O swoim mężu nie myślała praiwie wcale. Zresztą 
nie miała na to czasu. W ir towarzyski wciągnął ją  cał­
kowicie. „A bawiła się tym lepiej, że miała ogromne po­
wodzenie Młodzi i starsi panowie, nadskakiwali jej za­
wzięcie, w  każdym salonie otaczało ją  moc wielbicieli.

Wśród nich znalazł się i taki, na którego Dyzma 
saczął patrzeć z niepokoj^hi.

Niepokój zaś ten uzasadniały nie tyle zalety tam­
tego, ile zachowanie się Niny. Wyróżniała go aż nazbyt 
oczywiście. Najczęścięj z. nim rozmawiała i  tańczyła.

B y ł to prawie czterdziestoletni mężczyzna, wysoki, 
szczupły, o włosach konopiastych, wyzłoconych GjUsłoń 
ea. Spadł nagle, diabli wiedzą skąd, chyba z  roffego 
świata, gdyż opowiadał o Australii, Peru czy Grenlan­
dii z taką swobodą, jakby to były Konstancin, czy M i­
lanówek. Nazywał się Heli, Oskar Heli. M ówił o sobie, 
że urodził się w  Rosji, a Dyzmę nazywał kolegą, od cza­
su, gdy dowiedział się, że jest oxfordczykiem. Sam stu­
diował w  Cambridge. W ładał zresztą językiem polskim 
równie dobrze jak i dziesięciu innymi. Gdy go proszo­

no, by określił swoją narodowość, zabawnym ruchem 
rozkładał ręce.

Na Ninie od początku wywarł dodatnie wrażenie, 
co Nikodem dostrzegł bez trudu, tym bardziej, że nie 
starała się swej sympatii do tego przybłędy ukryć.

Sytuacji jeszcze nie można było nazwać niebez­
pieczną, jednakże niepokój Dyzmy wzrastał. Na dobi­
tek nie miał pod ręką Krzepickiego, który na wszystko 
umie znaleźć sposoby. Napisał doń o wszystkim, odpo- 
wedzi jednak nie mógł się doczekać.

Tymczasem Oskar Heli zadomowił się w  Warsza­

wie na dobre. Nawiązał szerokie stosunki, był na każ­
dym balu, „fiksie“, dansingu. A  że nie prowadził żad­
nych interesów, a zawsze miał pieniądze, uznany został 
za bogatego, a nawet za pożądaną partię. Przywiózł go 
do Polski hr. Pomiałowski, zaprosiwszy na polowanie 
na dziki. Sam’ niewiele mógł o Hellu powiedzieć, gdyż 
poznał go na pokładzie statku włoskiego, podczas wy­
cieczki do wysp Kanaryjskich.

Nikodem cały zasób swego sprytu skierował ku 
odseparowaniu Niny od tego obieżyświata, bał się jed­
nak postawić przed nią kwestię otwarcie, wiedział bo­
wiem, że tym może sprawę pogorszyć.

Taki stan rzeczy trwałby nie wiadomo jak długo,

gdyby w  rozmowie między Hellem a Niną nie padło 
raz przypadkowo imię Kasi Kunickiej.

Okazało się, że Heli znał ją  dobrze, że spotykał się 
z nią 'często w  Davos, Cannes i w  Genewie, że nawet 
korespondują od czasu do czasu, gdyż oboje interesują 
się telepatią i  wymieniają na ten temat nowe spostrze­
żenia i informacje.

Ninę bardzo podnieciła ta wiadomość. N ie miała do. 
tychczas pojęcia, co się z Kasią dzieje, a lubiła ją  prze­
cie bardzo. Zresztą zbyt mocne wiązały^ ją  z Kasią 
wspomnienia, by mogła obojętnie odnieść się do tej 
niespodzianki. " - ,

Naturalnie przy pierwszej sposobności powiedziały 
Nikodemowi:

—  Wyobraź sobie, że ten Heli dobrze zna Kasię! 
spotykał ją  za granicą, a nawet pisują do siebie HstyL 
Biedna Kasia, taka samotna... Żal mi jej bardzo.

—  Eee...moze ten cały Heli kłamie.
—  Nikuś! Jak możesz tak mówić —■ oburzała się —1 

pan Oskar jest prawdziwym gentlemanem.
Tó zadecydowało.
Dyzma postanowił działać. I  to natychmiast.^ Po*, 

stanowił poradzić się Waredy i tegoż dnia umówił się 
z nim na kolację. *

Po pierwszej wódce przystąpił do rzeczy:
—  Widzisz Wacuś... Ty znasz tego Helia?
—  Znam. Wesoły gość.
—  Wesoły —  niewesoły, pies z nim tańcował. Ale 

widzisz, on mi nawala w  parafię.
—• Niby w  czym?
—  Włazi mi w  paradę u mojej narzeczonej.
—  No, to zdziel draba po gębie i  jak bedzie si« 

stawiał —  para pistoletów i koniec.
—  Pojedynek? —  skrzywił się Dyzma.

(Dalszy ciąg Jtttar*)
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